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za wiersz m ilim e­
trowy przed 1 zloty  
w tekście  50 gr., za 
tekstem  40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro- 
ie j . Drobne og ło ­
szenia po 10 groszy  
Dla poszukujących  
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raz. Najm niej 1 zł. 
Za zastrzeżenia miejsca 

dolicza się 25%
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K B Z Y ^ ^ N IE P ^ D L E G L O ^ C l'^ O R A Z ^ O N Y C H  ODZNA­

CZEŃ KRAJOW YCH i ZAGRANICZNYCH  
po krótkich i ciężkich cierpieniach opatrzony Św. Sakramenta­

mi zmarł dnia 1 sierpnia 1934 r., przeżywszy lat 39. 
W yprow adzenie zwłok ze Szpita la  Pow iatowego w Będzi­

nie nastąp i w sobotę dnia 4 sierpn ia  r. b. o godz. 8.30 rano do 
kościoła parafjalnego , gdzie odbędzie się nabożeństwo żałobne.

Tegoż dnia o godz. 15-ej odbędzie się pogrzeb z przeprow a­
dzeniem zwłok na cm entarz w Sosnowcu , - . ( ~

O czem zaw iadam ia
DOWÓDCA. KORPUS OFICERSKI I PODOFICERSKI 

23 PUŁKU ARTYLERII LEKKIE!.

Ś. f  p.

Janusz Stanisław 
L U B I C Z - M U S Z Y Ń S K I

m a j o r  a r t y l e r i i  -  l e g i o n i s t a
Kawaler Krzyża Niepodległości oraz krajowych I zagra­

nicznych odznaczeń,
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zasną ł  w Bogu 

w dniu 1 sierpnia 1934 r., przeżyw szy lat 39.
W yprow adzenie zw ło k  ze szp ita la  p o w ia to w eg o  w  B ędzin ie do k o ­

śc io ła  parafja lnego  n a stąp i 4 b.m. o godz. 8.30 rano, w  tym  sam ym  dniu  
o godz. 3 pop o'udn iu , w yp row adzen ie  zw ło k  z k o śc io ła  w  B ędzin e na
cm entarz do icsnowca. . . . .  .

O sm utnym  tym  obrzędzie zaw iadam iają krew nych , przyjació ł to ­
w arzyszy broni.

Matka, N arzeczcna, Brat i Rodzina.
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Hitler nieograniczonym władca
Niemiec

Zgon prezydenta Hindenburga— prezydent zmarł wczoraj rano
B ER LIN , 2. 8. (wł.) Prezydent 

Rzeszy, feldmarszałek Hindenburg, 
zmarł dzisiaj około 9-ej rano. O 
godz. 5.44 ukazał się biuletyn lekar 
»ki, stwierdzający, że prezydent 
znajduje się agonji. W  chwili śmier 
ci prezydenta była obecna cała ro­
dzina.

Wiadomość o zgonie Hindenbur- 
ga rozeszła się lotem błyskawicy w 
Berlinie, wywołując wstrząsające 
wrażenie.

Do chwili obecnej nie ogłoszono 
żadnego dekretu, zmieniającego Icon 
stytucję, wobec czego w myśl jej za 
stępstwo zmarłego prezydenta Rze­
szy przechodzi w ręce dr. Erwina 
Bumke, prezesa Najwyższego Try­
bunału w Lipsku.

D r. Bumke urodził się w roku 
1874 w Stolp na Pomorzu. Jest u- 
rzędnikiejn sądowym od r. 1995. W  
r. 1819 był dyrektorem ministerjal- 
nym w min. sprawiedliwości Rze­
szy. Od r. 1929 piastuje obecną swą 
godność. Równocześnie jest on pre­
zydentem międzynarodowej komisji 
dla prawa karnego.

* * *
Prezydent Rzeszy Paweł von 

Beneckendorff und von Hinden­
burg urodził sie w Poznaniu dnia 
2 października 1847 r. Odbył on kam 
panję 1886 i 1870 r. W chwili wy bu 
chu wojny światowej generał H in­
denburg był już na emeryturze i za 
łnieszkiwał w Hannowerze. Po 
pierwszych niepowodzeniach armji 
niemieckiej na froncie rosyjskim  
Hindenburg został powołany do służ 
by czynnej i objął dowództwo 8-ej 
armji, odnosząc wkrótce wielkie 
zwycięstwo nad armją rosyjską pod 
Tanneńbergiem. Następnie Hinden­
burg obejmuje w 1915 r. dowództwo 
frontu wschodniego, a w 1918 r. 
zostaje szefem sztabu generalnego, 
czyli faktycznym głównodowodzą­

cym armją niemiecką.
Rola Hindenburga podczas w y­

padków listopadowych w 1918 r. 
jest znana. Dzięki jego energji ar 
mja niemiecka zachowała swą spo­
istość organizacyjną. W  latach po­
wojennych Hindenburg mieszkał w 
Hannowerze, nie odgrywając roli 
politycznej. Obrany prezydentem  
Rzeszy w dniu 26 kwietnia 1925 r. 
Hindenburg obejmuje władzę dnia 
12 maja 1925 r. Marszałek Hinden­
burg został ponownie obrany pre­
zydentem na dalsze lat siedem w 
dniu 10 kwietnia 1932 r., uzyskując 
19.359.642 głosów (53 proc.). Kontr 
kandydatem jego był obecny kanc­
lerz Hitler.

PRZED POGRZEBEM.
LONDYN, 2.8. PA T . Reuter do­

nosi z Neudeck: W edług powszech­
nego przekonania uroczystości po­
grzebowe odbędą się w Tannenbergu 
W wielkim bastjonie pomnika, 
wzniesionym na  cześć H indenbur- 
ga na miejscu jego słynnej bitwy. 
Ciało zmarłego będzie prawdopodo­
bnie pochowone na cm entarzu w Neu 
deck.
ROTA PRZYSIĘG I NA W IE R ­

NOŚĆ HITLEROW I.
B E R L IN , 2.8. PA T. Rota przy­

sięgi, którą w m yśl rozkazu m ini­
stra  Reichsweliry gen. Blom berga 
składa arm ja i m arynarka niemiec-

Hitler w l a ś e i w p  władcą Niemiec
B ER LIN , 2. 8. PA T. Reuter do 

nosi, że 19 sierpnia odbyć się ma w 
Rzeszy Niemieckiej plebiscyt w 
sprawie nowej ustawy, nadającej 
Hitlerowi godność kanclerza i przy 
wódcy Rzeszy, czyli łączącej właści 
w ie w jednym ręku władzę kanele 
rza i prezydenta Rzeszy.

PARYŻ, 2. 8. PA T. Uchwała o 
połączeniu stanowisk prezydenta 1 
kanclerza w Niemczech była niespo 
dzianką dla politycznych kół pary­
skich. Prasa paryska stwierdza, ze 
w przysiędze, jaką armja niemiec-

Proces krakowskich
K R A K Ó W , 2. 8. Dziś rozpoczęła 

się w krakow skim  sądzie karnym  
rozpraw a przeciwko Stanisławowa 
Bobrzeckiemu, b ra tu  W ładysław a 
Bobrzeckiego i tow., w związku  ̂ z 
m orderstwem  na  osobie Garncarzow 
ny w m ieszkaniu N ussenfelda.

Stanisław Bobrzecki oskarżony 
jest o to, że utrudniał postępowanie

ka złożyła dziś Hitlerowi, losy Nie 
miec zostały oddane w ręce jednego 
człowieka, który temsamem przy­
jął na siebie olbrzymią odpowie­
dzialność. „Teps“ stwierdza, że kan 
clerz Hitler posiada obecnie władzę 
nienotowaną dotychczas w historji 
Niemiec. Jest on wodzem narodu 
i państwa, wyposażony w pelnomoc 
nictwa, których nigdy nie posiada 
li nawet Hohenzollernowie. Dzien­
nik zapytuje, czy niechętne narodo 
wernu socjalizmowi czynniki godzą 
się na ten stan rzeczy.

morderców służącej
karne przeciwko mordercom, ukry­
wając środki dowodowe, a w szcze­
gólności paczkę, k tóra posłużyła 
sprawcom jako pretekst dostania 
się do mieszkania dr. Nuesenfelda. 
N a dzisiejszej rozpraw ie przesłucha 
no S tanisław a Bobrzeckiego, Hen­
ryka  W anata i M ikołaja F onfarę .

ka na wierność kanclerzowi H itle­
rowi brzmi jak  następuje: „Skła­
dam przed Bogiem świętą przysię­
gę, iż słuchać będę bez zastrzeżeń 
przywódcy Rzeszy i narodu A dolfa 
H itlera. Będę gotów w każdej chwi 
ii narazić me życie, jako dzielny żoł 
hierz, aby wypełnić przysięgę.
REZERW A W E WŁOSZECH.

RZYM , 2. 8. PA T . Rzym skie ko 
ła  oficjalne, wśród których śmierć 
prezydenta  H indenburga w yw ołała 
w ielkie w rażenie unikają, dotycn- 
czas w ypow iadania się na tem at 
zgonu prez. H indenburga, jednakże 
w kołach prasow ych daje  się w y­
czuwać przekonanie, że sp raw a n a ­
stępstw a po H iffdenburgu jes t kwe 
s tją  o wielkiej doniosłości dla dal­
szego rozw oju stosunków włosko 
niemieckich. ,

B. CESARZ W ILHELM .
LONDYN, 2, 8 ( w ł) Z Dnorn 

donoszą: ,B. cesarz W ilhelm  wysłał 
dziś następującą depeszę do pik. l im  
denburga, syna zmarłego feldm ar­
szałka: „Cesarzowa i ja  jeśtesmy
pogrążeni w żałobie, łącząc się w 
bólu z Panem  i całym  narodem  nie­
mieckim. Życie hojnie pobłogosław 10 
ne przez Boga osiągnęło swoj kies. 
K siążę następca tronu odda nasze 
ostatnie pożegnanie nieśm iertelne­
mu bohaterowi z pod Tannenbergu.
(—) W ilhelm  Rex“.
K ONDO LENCJE MARSZ. P IŁ ­

SUDSKIEGO.
W A R SZA W A , 2. 8. P A T  Płk. 

dyplom. Sokołowski, szef gabinetu  
m in is tra  spraw  wojskowych złozyi 
osobiście na ręce posła niem ieckie­
go w W arszaw ie, v. M oltkego w 
im ieniu M arszałka Polski Jozela  
P iłsudskiego kondolencje z powodu 
śm ierci p rezydenta  Rzeszy JNi 
mieeliiej, m irsza lk a  H in d e n b u rg . 
( Inne informacje na str. 2-gie]/,
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J U Kulisy wiedeńskiej tragedji
Zdrada lęgła się wśród najbliższych kanclerza Dolifussa

ODLOT ESK A D RY  SO W IE C K IE J 
Z W ARSZAW Y. „ „

W ARSZAW A, 2.8. W czoraj rano  z 
lotniska wojskowego na Okęcia nastąpi! 
odlot sowieckiej eskadry, sk ładającej 
się z sam olotów ciężkiego typu „Ant- 
9*‘.

Lotnicy sowieccy po pięciodniowym 
pobycie w W arszawie, zwiedzeniu mia 
sta, objektów polskiego lotnictw a woj„ 
skowego i cyw ilnego oraz onegdajazcj 
wizycie w Dęblinie, odnieśli, ja k  sami 
pow iadają .olbrzymie wrażeni', o tedh- 
niee i ku lturze lotniczej w Polsce

O dlatu jącą eskadrę żegnały władze 
polskie z gen. R ayskim  na  czele i abm a 
sador ZSRR. p. J .  D aw tjan  z wyższy-j 
m i urzędnikam i am basady.

NIESZCZĘŚLIW Y GDÓW PONOW ­
N IE  POD WODĄ.

GDÓW. 2.8. We środę wr godzinach 
popołudniowych przeszła nad Gdowem 
i okolicą gw ałtow na burza, k tó ra  wyrzą 

tlziła olbrzym ie szkody m aterja lne.
Nagle przyszło oberw anie chm ury, 

tak, że woda zalała  niem al cały Gdów 
zaś rynek  i niżej położone domy jesz. 
tze  w te j chw ili zna jd u ją  się pod wodą. 
W oda sięgała powyżej okien w 5# do­
mach.

Szkody są olbrzymie, choć chwilowo 
irudno je ustalić. Z wodą spływ ały roz 
m ai to przedm ioty z zurądzeń domowych 
bielizna, garderoba itd.

TRAGICZNA W Y PRA W A  K A JA ­
K IEM  PR ZEZ OCEAN. * 

N EW  CA RLISLE. 2.8. Jed en  ze s ta t 
Łów am erykańskich  wyłowił z morza 
w odległości około 108 m il od brzegu, 
zwłoki m łodego człowieka.

J a k  się okazało, były  to zwłoki dwu 
dziestokiłko letniego żeglarza kanadyj 
skiego Jo h n a  S m itha z Peterborough 

w stanie O ntario, k tó ry  przed kilkom a 
tygodniam i w ybrał się kajakiem  w pod 
ló ż  po Oceanie, z zam iarem  przybycia 
do A nglji. M

Łódź jego m iała  5 m etrów długości 
i  w tym  kruchym  stateczku zam ierzał 

on przebyć Ocean. Z am iar swój przy­
p łacił on Jednak życiem. $

ATAK NA K LA G EN FU R T A U STR JA  
CK ICH  R E B E L J ANTÓ W.

BIAŁOGRÓD, 2. 8, Podczas gdy z 
W iednia urzędowo donoszą o zlikwido 
w auiu w szystkich g ru p  powstańczych 
i zakończeniu walk, korespondenci spe 

c ja in i in fo rm ują  prasę jugosłow iańską, 
iż w ojna domowa w A u strji wcale nie 
została jeszcze zakończona.

Przez cały  wtorek trw ały  walki na 
pograniczu jugosłow iańsko - austrjae- 

kiem, przyczem m iały być one n a jb a r 
dziej zacięte i krwawe ze wszystkich po 
tyczek podczas obecnej rew olty.

S tra ty  po obu stronach m ają  być 
bardzo duże. W ojska rządowe za atako 
w ały gw ałtow nie pozycje powstańców 
tuż nad g ran icą  jugosłow iańską ,a na. 
stępnie poczęły się cofać jakby  w po­
płochu. Pow stańcy rzucili się za ucie­
kającym i żołnierzami.

Okazuje się, że był to manewr, m ają 
cy na celu odcięcie powstańców od g ra  
nicy, wojsko bowiem obawia/o się, że 
pociski, wymierzone przeciw pozycjom 
powstańców padać mogą na tery  tor jum  
Jugosław ji. _

Pow stańcy dostali się do zasadzki,, 
jednak  nie poddali się Wieczorem o- 
irzym ali posiłki i znów zdołali wycofać 
®ę na  dawne stanow iska nad granicą.

Zmęczone w alką g rupy  nadal prze­
chodzą do Ju gosław ji ,aby ty lko nie do 
3tać się w ręce wojsk rządowych..

Dotychczas przekroczyło granicę oko 
ło 1.208 powstańców. Są oni lokowani w 

1 miejscowościach V arasdin, B elovar i 
Poszegar. W granicach tych miejsi owo 
śei posiadają  pełną swobodę ruchów.

„W rem e‘< donosi, że wczoraj wybuch 
io w zachodniej K a ry n tji nowe powsta 
nie. Obecnie są w toku gwałtow ne wal 
ki e wojskiem związkowem. Powstańcy 
zam ierzają  koncentrycznym  szturm em  
zdobyć Celowiec (K lagenfurt)

Kontury tragedji wiedeńskiej, 
przedewszystkiem tragedji opusz­
czonego przez wszystkich małego 
kanclerza Dollfussa, wyłaniają się 
w sposób coraz to bardziej wyrazi­
sty i budzący grozę. Trudny do po- 
jęcia fakt opanowania pałacu kan­
clerskiego przez garść ludzi staje 
się obecnie zrozumiałym.

Dolłfuss miał zaciekłych wro­
gów, miał ich coraz więcej — i nie 
miał prawdziwych przyjaciół ani 
zwolenników. Na tle wspólnej nie­
nawiści do Dollfussa powstał dzi­
waczny faktyczny choć nie formal­
ny sojusz wszystkich opozycyj z le­
wej i prawej strony. Heimwehra 
była zlepkiem bezrobotnych najroz­
maitszych przekonań, pragnących 
zdobyć jakie takie utrzymanie i 
przyodziewek. Słynnym stał się 
dowcip, z którego śmiał się do nie­
dawna cały Wiedeń: czterej'heim- 
wehrowcy żegnają się z sobą na ro­
gu ulicy, a po chwili jeden z nich' 
mówi do drugiego: „Dobrze, że ci
dwaj hitlerowcy nie wiedzą, że my 
jesteśmy socjalistami".

Odstępców i zdrajców miał kan­
clerz we własnym obozie co niemia­
ra. Zawiodła policja, która nietyl- 
ko, że przepuściła zamachowców, 
ale podała im hasła straży strzegą­
cej pałacu kanclerskiego, poinfor­
mowała o sposobach wtargnięcia do 
środka. Komenda garnizonu i naj­
wyższe władze wojskowe musiały 
coś wiedzieć o spisku, gdyż nie bez 
znaczenia jest fakt, że właśnie w- 
tym dniu garnizon wiedeński został 
wysłany na ćwiczenia. Na wiado­
mość o zbliżaniu się zamachowców 
ministrowie rozbiegli się jak barany 
po mieście. Nie próbowano się bro­
nić, względnie nikt nie usłuchał 
wezwań o pomoc. Mały kanclerz zo­
stał sam w obliczu śmiertelnych 
wrogów. Zachowanie się jego głów­
nej, podpory, majora Feya, męża w 
stalowym kasku i o marsowem obli­
czu, świadczyłoby o tem, że albo nie 
chciał się bronić albo nie chciał tego 
uczynić. Z balkonu pałacu kancler­
skiego zakazał podjęcia jakichkol­
wiek stanowczych kroków. Mowy 
zarówno Feya jak i ministra 
Shuschnigga, wygłoszone po oazy 
skaniu radja, były pełne trwogi i 
niepewności.

Odrazu odnosiło się wrażenie, że 
Austrja lub jej dotychczasowi wład 
cy nie chcą się bronić — i że może 
już w tej chwili, w której kanclerz

FRANCUSKI LOT PRZEZ ATLAN­
TYK

PARYŻ, 2.8. W czoraj o godz. G.65 sa 
mol ot francuski „Arc-cn-ciel“ (Tęcza) 
w ystartow ał z N atalu, do lotu tran sa . 
tlantyckiego.

W edle wiadomości nadesłanych z tra  
ny lotu, nad A tlantykiem  panuje  pogo 
da i lot odbywa się pom yślnie
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Dr. «J. KOST
Pow rócił i  ordynuje w chorobach 

skórnych i kosmetyce 
Bozoperacyjne leczenie żylaków 

i hemoroidów. 
KATOW ICE, ULICA MŁYŃSKA 2 

w p iątk i od 3 —. 5 w soboty 2 — 4.

żegnał się z życiem, byłoby przyszło 
do utworzenia rządu opartego o hit­
lerowców, gdyby nie stanowczy pro 
test wielkich mocarstw zachodnich 
i państw małej koalicji — gdyby 
nie groźba, że wojska włoskie i .cze­
chosłowackie wkroczą do Austrji, 
aby nie oddać jej w ręce hitlerow­
skich Niemiec. I wtedy pod wpły­
wem przymusu zewnętrznego rząd 
austrjacki opamiętał się i począł się 
bronić. Nie zmienia to jednak fak­
tu, że obecny system austrjacki wy 
czerpał się i że Austrja, o ile chce 
żyć, musi się oprzeć na zupełnie in­
nych ideologicznych i faktycznych 
podstawach.

Błędy po stronie austrjackiej 
były znaczne, ale odpowiadają ini 
te, które popełniono w Berlinie i w 
Monachjum. Hitler pod wpływem  
podszeptów Habichta i innych do­
radców postanowił opanować Au- 
strję, aby odciągnąć w ten sposób 
uwagę Niemcqw od coraz to więk" 
szych wewnętrznych > rudności* 
Plan się nie powiódł, wspólny fron^ 
europejski zmusił go do odwrotu 
Krwawy 30 czerwca i krwawy 25 
lipea — oto daty dwu wielkich 
klęsk, które poniósł hitleryzm, sza­
moczący się wśród sieci olbrzymich 
zewnętrznych i wewnętrznych trud 
ności.

Los Niemi bg w rękacti Hitlera
Kandydaci na stanowisko prezydenta

Rzeszy
BERLIN, 2, 8. „Deutsche Z eitung£< 

podkreśla, iż stan  prezydenta H iaden- 
kurga jest bardzo poważny i że można 
się lada chwila spodziewać zgonu feld_ 
m arszałka. W  związku z tem  dzknn ik  
ten zaznacza, iż wszelkie wnioski i h i­
potezy w spraw ie następcy na stanowi 
sko prezydenta Rzeszy są  zbędne, po­
nieważ los całego narodu  niemieckiego 
tudzież wszelki^ decyzje spoczywają w 
rękach jednego jedynego człowieka, a 
mianowicie w rękach kanclerza H itle ra

Za opublikowanie tego kom unikatu, 
„Deutsche Zeitung‘< została zam knięta 
na przeciąg 8 dni. Num er, k tóry  zawie 
ra ł „nietaktow ny" komentarz, został 
skonfiskowany. Odpowiedzialnemu re­
daktorow i pism a odebrano natychm iast 
leg itym ację dziennikarską aż do odwo 
łania.

O pinję w yrażoną przez „Deutsche 
ZoitungC, przyjęto w Berlinie ze ździ- 
wieniem, albowiem a rty k u ły  konsty tu­
cji, odnoszące się do prezydenta Rze­
szy, trw a ją  nadal w mocy, a wedle o- 
wych artykułów  tymozasowem następ , 
cą prezydenta Rzeszy zostaje przewod­
niczący Najwyższego Sądu Rzeszy — w 
tym  w ypadku dr. Bumke.

M ACKENSEN, KS. E R N E ST  A U .
GUST BRUNSZW 1CKI, CZY HI­

TLER?
BERLIN , 2. 8. Nowy prezydent Rze 

szy na miejsce prezydenta H indenbur- 
ga powinienby być w ybrany definityw; 
nie drogą plebiscytu. W yjątkow e peł­
nomocnictwa jednak, które drogą roz­

m aitych zarządzeń przeszły w ręce kau 
olerza Rzeszy H itle ra , spraw iają , że nie 
jest rzeczą wykluczoną, że H itle r  bez 
uwzględnienia przepisów konsty tucji 
sam poweźmie decyzję w tej sprawie, 
ja k  to zaznaczał cytow any przez nas 
powyżej kom entarz skonfiskowanej za 
to „Deutsche Zeitung“.

Spraw a następcy H indenburga jest 
w te j chw ili kw estja, k tó ra  budzi oh  
Irzy m ie  zainteresow anie kół p o lity ce  
nych. Mimo, że kw estja  ta  nie weszła 
jeszcze w stad jum  rozw iązania, wymię 
niane są ciągle już  nazw iska ewentua! 
nych kandydatów . W śród nazwisk tych 
pow tarza się przedewszystkiem  nazw k 
sko m arsz. M ackensena i b. księcia 
Brunszwiku E rn esta  A ugusta, zięcia 
ekscesarza W ilhelm a.

Nazwisko b. kronprinza, w ym ienia, 
ne stale w różnych poprzednich komhf 
nacjach w ubiegłyoh m iesiącach, w tej 
chw ili nie jest wysuwane- W  obecnym, 
reżim ie niem ieckiem  można uważać za 
rzecz pewną, iż postaw iony będzie tylko 
jeden kandydat na następcę prez. H in ­
denburga.

Możliwość, że kanclerz H ille r sam 
obejm ie prezydenturę, i że zdobędzie 
tę  godność ew entualnie drogą plebiscy 
tu  nie jest uw ażana w tej chw ili za p ra  
wdopodobną, chociaż nie można je j 
trak tow ać jako  całkowicie wykluczo­
nej. W szak wszyscy p am ię ta ją  jeszcze^ 
że przy  ostatnich wyborach na prezy­
den ta  Rzeszy w r. 1932 H itle r kandydo­
wał na  to stanowisko i to przeciwko 
m arsz. H indenhn’-sv'—i.

Z piersią przebitą sio&em — 
przy kierownicy

Straszna przygoda szofera taksówki
Do taksówki Józefa Dąbrowskie 

go (Witebska 3) w Warszawie, gdy 
stał wieczorem na postoju przy ul. 
Ząbkowickiej na Pradze, podszedł 
jakiś pasażer, który wsiadłszy pole­
cił zawieźć się do wsi Zastów, gm. 
Wawer pod Warszawą.

Nie podejrzewając podstępu kie­
rowca zawiózł pasażera do wsi Za­
stów. Na kilkadziesiąt metrów 
przed pierwszemi chatami pasażer 
polecił zatrzymać taksówkę. Gdy 
kierowca Dąbrowski nachylił się by 
wziąć pieniądze za kurs, niespodzie 
wanie został przez zbrodniczego pa

sażera ugodzony nożem w klatkę 
piersiową.

Po krwawym czynie napastnik 
pozostawiwszy zemdlonego kierow­
cę w taksówce, zbiegł.

W jakiś czas później, Dąbrowski 
przyszedłszy do przytomności przy 
pomocy chustki zatamował krwotok 
z rany i zdołał dojechać do rogatki 
miasta, gdzie stracił ponownie przy 
tomność. Wezwany lekarz pogoto­
wia po doraźnym opatrunku prze­
wiózł rannego kierowcę • do szpita­
la Przem. Pańskiego. Policja prowa 
dzi energiczne posz’ i kiwania za 
zbrodniczym pasażerem taksówki.

Sterowanie okrętam i z  latarń* morskiej
RZYM 2.8. W czoraj w Zatoce Genu­

eńskiej u wejścia do po rtu  Sestri Le_ 
ren te  dokonano prób z nowym wyna 
lazkiem Marconiego, k tóry  pozwala o- 
i.rętom na bezpieczne przybijanie do 
brzegu i om ijanie przeszkód podczas gę 
'te j  mgły.

W ynalazek ten pozwala również na 
sterow anie okrętam i z la ta rn i moskiej.

sterow anie okrętem  odbywa się przy 
pomocy krótkich  fal radjow ych o dłu­

gości 68 cm. odbieranych prze? a p a ra t 
zmontowany na  pokładzie okrętu.

Doświadczenia przeprowadzone z o- 
krętem  „E lek tra« , na pokładzie które­

go znajdow ało się k ilkn przedstawicie 
11 nauki i  p rasy , dały  pomvśł«e rezul­
taty, *• <
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Proyrani premiera Leona Kozłowskiego
Po exoose na zebraniu pcfsłów i senatorów B. B, W. R.

Szef rządu prof. Kozłowski w y ­
głosił przed posłam i i senatorami 
Bloku B ezpartyjnego w ielką mową 
programową, obejmująeą przede- 
w szystkiem  zagadnienia gospodar- 
CZG

W czoraj mil jony obywateli pań­
stw a w czytali się w ten program, by 
uświadom ić sobie zarówno to, jakie 
jest obecne nasze położenie gospo­
darcze, jak też i doniosłe zagadnie­
nie: jakie są zam ierzenia na naj­
bliższą przyszłość tych, którzy dzier 
żą odpowiedzialność za losy pań­
stw a. , .

Mowa premjera, wypowiedziana  
żyw o, bardzo przystępnie, bez nie­
potrzebnych teoremów, tak w łaśnie, 
by dotarła do najszerszych rzesz 
społeczeństwa i m ogła być przez nie 
zrozumiana i oceniona — tworzy  
zwartą całość, zam yka całokształt 
zamierzeń rządu.

Cecha charakterystyczną tego  
expose jest jego bezwzględna szcze­
rość; prof. K ozłowski rzuca na na­
szą rzeczywistość gospodarczą sw ia  
tła i cienie, nie chowa pod korzec 
ani jednego szczegółu, który dał się  
zaobserwować z naszych doświad­
czeń ostatnich lat, n ie czyni też żad­
nej tajem nicy z planów, opracowa­
nych przez ixę:l na najbliższą przy-

Punkt w yjścia  programu gospo­
darczego prof. K ozłow skiego pozo­
staje — w stosunku do tendencyj 
rządów pomajowyeh — ten sam. 
Stanow ią go dwie niewzruszone 
podstawy naszej polityki gospodar­
czej: zdrowa w aluta i zrównoważo­
ny budżet. .

Złoty polski jest mocny, stw ier­
dza szef rządu. N ic mu nie grozi. 
W szelkie pom ysły naprawy gospo­
darczej. czy też — by użyć modne­
go określenia — „nakręcenia konjun 
ktnry“ przez jakieś ryzykow ne ek- 
sperym enty walutowe — rząu od- 
rzuca z całą stanowczością.

Równowaga budżetowa to
drugi filar naszej polityki gospo­
darczej. W idzim y, że od jesieni ub. 
r pewna stabilizację dochodów, a 
równocześnie intensyw ne w ysiłk i 
obniżenia wydatków. Oto_ przesłań  
k i, które prowadzą do zrównoważe­
nia budżetu. W ykonanie tej koncep 
cii będzie oczyw iście obecnie wcale 
trudne, gdyż katastrofa powodzi 
spowoduje w iększe w ydatk i ze skar 
bu państw a i n iew ątpliw ie obmzy 
pewne dochody. Jednakow oż iinal- 
ny cel naszej polityki ekonomicz­
nej: zdrowa Waluta i zrównoważo­
ny budżet — muszą bezwzględnie  
przyśw iecać wszelkim poczynaniom  
rządu.

Jak się przedstawiają plany rzą 
du w najbliższej przyszłości, by ten 
fin a lny  cel osiągnąć?

N a te doniosłe i całe społeczeń­
stw o obchodzące pytanie dał pre- 
mjer K ozłow ski bardzo jasną i kon 
kretną odpowiedź.

Oto rząd uczyni w szystko, by z ie  
alizować zniżką cen artyku.ow  prze 
m yślowych, a równocześnie z w y z u , 
cen produktów rolnych.

M ówiąc o tych dwóch zagadnie­
niach, o ich bezsprzecznym przy­
czynowym  zw iązku, mającym tak  
rozstrzygające znaczenie dla wzmo­
żenia konsumpcji wew nętrznej w  
kraju — premjer zapowiedział dwie
doniosłe akcje. . . .

Jedna z nich wypow iada stanów  
czą walkę żerowaniu obcego hapi- 
tału w Polsce. K apitał taki, który­
by chciał u nas pracować tak, jakby  
w  jakichś zamorskich kolonjacb, 
musi się liczyć z bezwzględnem po­
tępieniem . Natom iast kapitał, opar­
ty  na zdrowych zasadach i sum ien­
nej kalkulacji godziwych zysków, 
będzie otoczony opieką rządu.

To w stronę — rekinów skarte- 
lizowanego przemysłu, śrubujących  
ceny ze szkodą dla najszerszych  
mar. ludności kraju.

Jeśli zaś chodzi o najliczniejszą

w arstw ę naszej ludności, mieszkań  
ców w si, premjer zapowiada donio­
słą akcję oddłużeniową. Obejmie 
ona przedewszystkiem  drobne i śre­
dnie gospodarstwa, których uzdro­
w ienie podniesie siłę nabywczą wsi, 
a tern samem przyczyni się do roz­
rostu wew nętrznej konsumpcji.

tu  •

B o tych  zam ierzeń dołącza się 
punkt programu rządu, który świat 
pracowniczy pow ita z wielkiem  u- 
kontentowaniem . Prof. Kozłowski 
zapowiada w ydatną obniżkę obcią­
żeń społecznych. Będzie ona pole­
gała na reform ie ubezpieczeń, na 
rew izji organizacji instytucyj ubez­
pieczeniowych, których koszt obar­
cza przedew szystkiem  św iat pracy. 
Zostanie położony kres przerostowi 
aparatu adm inistracyjnego, a tern 
samem nastąpi obniżenie zbyt w y­
sokich ciężarów, spadających na bar 
ki fizycznych i um ysłowych praeow 
ników.

Oddzielny dział w  programie rzą 
du stanow i walka z bezrobociem. 
Okres, w  którym punkt ciężkości 
spoczywał przeważnie na filantro- 
pji, minął już oddawna. Coraz bar­
dziej akcja przesuwu się  w kierun­
ku pozytyw nym , a więc w dostar­
czeniu realnej pracy bezrobotnym. 
Przesłanką są tu oczywiście roboty 
inw estycyjne (budowa dróg, kolei, 
mostów itd.). W  tym  też duchu pój" 
dzie i dalsza in icjatyw a rządu.

N ie sposób w ramach jednego

artykułu zawrzeć przebogatą i g łę­
boko przem yślaną treść przemówie­
nia szefa rządu. Ograniczyć się  za­
tem m usieliśm y do wydobycia z niej 
jedynie głównych tez i naczelnych  
wskazań programowych. W rażenie, 
jakie osiągam y, jest uawskroś pozy 
tyw ne i dodatnie: oto mamy w cen­
trali w ładzy państwowej dokładnie 
opracowany, do obecnej rzeczywi­
stości ściśle dopasowany i z sytuacji 
naszej gospodarczej logicznie wy- 
snnty plan działania, który liczy się 
zarówno z możliwościam i finanso- 
wemi i gospodarczemi obywatela, 
jak i interesem żyw otnym  państwa.

Sprowadzenie do wspólnego mia 
nownika tych dwóch czynników: 
interesu obywatela i państwa, u- 
zgodnienie między nimi „modus vi- 
vendi“, odparowanie zakusów ego­
izmu, skądkolwiekby pochodził i siu  
żenie pomocą każdemu, kto realnie 
współpracuje ze społecznością i pań  
stwem — oto w ytyczne w ielkiego  
programu, który premjer K ozłow ­
ski zapowiedział krajowi.

Pow iedzieliśm y powyżej: pro­
gram ten m ogliśm y naszkicować tu 
zaledwo w najogólniejszych zary­
sach. W  szeregu następnych arty­
kułów poświęcim y mu uwagi, obej­
mujące szczegółowo najw ażniejsze  
działy tego w ielkiego dzieła i tej 
w ielkiej pracy oparcia gospodar­
czych podwalin Polski o mocne fun­
damenty.

Tajemnica japońskiego dumpingu
Temat, którym się interesuje cały Sw!a'.

Już w r 1930 wszczęła Japonja jąca 18 m. kw., w  głębi której stoi 
gospodarczy najazd na Europę i kuchenka gazowa, angielski, wocłą 
Ameryke W tym  roku rozpoczęła spłukiwany klozet i w ielka dzieza. 
swói eksport, a w trzy lata później Zastępuje ona łazienkę domową, 
potrafiła w przeciągu kilkunastu K ażdy bowiem japończyk przynaj- 
m iesięcy sprzedać w Am eryce 208 mniej raz na dzień, musi się wyką- 

7 amwpk 27 miljonow par pać w  gorącej wodzie, mającen przy 
S i l *  25 mi?jonó» ce- L jm n fij  42 „Ł C. W izbie mieszka - 
lX id o w y c h  grzebieni i 85 tys. ro- nej niema żadnych mebli, tylko po- 

. dłoga przykryta jest matami^ ze
W& E u ro p a  i A m ery k a  są bezsilne słomy ryżow ej. N iem a n a w e t  łóżek, 
w o b e c  dum pingu japońsk iego , dziś lecz p rzy  ścianie złozone są cienkie T f f J  Tanonia sp rzed a je  żarów kę m aterace, u k ry te  za w ysuw ającą  się
1  P ^ a J a S  g X z y  grzebień za drewnianą przegrodą. Układający  
9  Vnlosze za 1 20 zł., rower dla się do snu rozściela materac na po
2 gr., j • chł0p ięcy za 12, dłodze. T ak  czyni n ie ty lko  robotn ik ,dorosłych za 22 zł., cM o p ę  y ^  . m A pońgbi_ Różnica leży
a  au to  za przes w v7naczać tylko w kosztow ności m ateraca .

W ja k i sposob może w yznacza Zresztą całe m ieszkanie je s t tak
schludne, że m ożnaby jeść n a  podło­
dze zam iast z m iski.

Życie rodzinne ro bo tn ika  zaczy­
na się dopiero po pow rocie jego z 

V 1 + ninże w yżyć japoń- fabryki. Jeże li tam  po ukończeniu
J a k  tam  Robotnik niech po- pracy  n ie w y k ąp a ł się, pierw szą 

czyk, n ^ e t  . podczas, czynnością jego po pow rocie do do­
służą n astęp u jące  c y iiy  i , • . rDiezv. R odzina
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to więc najw iększy w ydatek fami­
lijny , gdyż czynsz m iesięczny za 
m ieszkanie wynosi 10 zł. Za złotego  
można dostać 5 średnio wielkich  
ryb, zupełnie w ystarczających na 
potrzeby dnia. To jest cena ryb naj-* 
lepszych. Sardynki bowiem i śledzi# 
kosztują zaledwie trzecią część zło­
tego, ęd yż śledzi w morzach japoń  
skich jest tak dużo, iż używa się icV 
jako nawozu. Podczas w ieczerzy sir 
cha rodzina radja. D ostarczyła go 
fabryka za 10 zł., podczas gdy m ie­
sięczna opłata radjowa w ynosi 50 
gr. Za św iatło elektryczne płaci ro­
botnik 80 gr. m iesięcznie, a za gaz 
do gotow ania półtora złotego. Taór 
sze miejsca w kinie kosztuje 8 grt 
a za 20 gr. siedzi się w w yplecio­
nym  ze słomy fotelu. N aw et wstęp  
do V ariete kosztuje nie w ięcej, jak 
60 gr.

K ażdy robotnik japoński umńr 
czytać i pisać i nic dziwnego. Nauk* 
i pomoce naukowe w  szkołach ludo­
wych, w yższych ludowych i do­
kształcających są bezpłatne.

Również tanie jest ubranie ro­
botnika. Poza bawełnianą koszulą t 
sandałami plecionemi, nosi on tylko  
bawełniane kimono, którego mater 
rjał n ie kosztuje w ięcej, jak 2 z i, 
a które mu żona za godzinę może 
uszyć. 10 sztuk papierosów w pa­
czuszce kosztuje także 10 gr. Pra­
w ie każdy robotnik udaje się do fab  
ryki rowerem, którego mu dostar­
czyła fabryka po w yjątkow ej ceni* 
10 zł.

Praca robotnika japońskiego  
trwa nie jak u nas 8 godzin, ale 1(5, 
z jednogodzinną przerwę na obiad. 
Może to wyglądać na paradoks, ale 
prawie każdy robotnik japoński u- 
waża za swój obowiązek zaoszczę­
dzić ze swego zarobku przynajmniej 
dziesiątą część.

Czy w takich warunkach pracy 
przem ysłu można powiedzieć, że 
japończycy używają dumpingu, 
sprzedając swe towary niżej kosz­
tów  produkcji? Przeciwnie! Niema 
w ątpliwości, że przy użyciu naj; 
nowszych m aszyn i przy taniości 
robotnika, firm y japońskie zarabia­
ją, a m ajątek narodowy stale roś­
nie. Prawdopodobnie już dziś J $  
ponja jest najbogatszym  narodem 
na swiecie.

 ooo------

ta k S ą  różne p rzyczyny tan iości p ro ­
duktów  japońskich , ale p rzedew szy­
stk iem  n iezm iern ie  ta n ia  siła robo­
cza.

służą n astęp u jące  ~./--- .r  ; „ n0A 
gdy kw alifikow any  robo tn ik  japo  
ski za rab ia  m iesięcznie SO ^ n  
więc nieco w ięcej, m z 7 0  zł., po  
c ian t m a 35 jen , a nauczyciel sA o iy  
pow szechnej 40. N aw et p ro feso r

mu je s t kąp ie l w dzieży. R odzina 
już przedtem  w y k ąp a ła  się. M ożna 
więc te raz  zebrać się do jedzenia.

Poniew aż w dom u niem a sto li­
ków. k lęk a ją  w szyscy n a  m acie, anowszecim ei . ltuw, ----- , .

angielskiego języka w sław nym  uni k aZ(j y m a p rzed  sobą w łasną  m r  
w ersy tecie D osliisha w K y o to  do Beczkę. W ieczerza, która, je s t
s ta ie  m iesięcznie tylko 150 jen. M i; nym  p 0S[łhiem w ciągu  dnia. sk ład a  
mo to japońsk i robo tn ik  ze sw ojem i g-ę z p 0rcjj ryby , albo trzech przy- 
60 zl. m isięcznie w yżyw ia bez tru d - sm ażonych sard y n ek . P ozatem  ios_ 
ności sw oją żonę, dzieci, k tó rych  m a ryź ^ to w a n y  w w odzie bez żadnej 
zaw sze w ięcej ponad  czworo, a czę- p rzy p ra w y , a  b iesiada ko™r*y się 
sto tak że  sta ry ch  rodzicow. m arm eladą z b iałych buraków . Ly

P rzy p a trzm y  się m u jak  ży je  i ko głow a rodziny  o trzy m u je  W iza-M  H ou jo  w 1 0 ' ™ alS X S

b " yao K^>tg.WSi SwS
100 m a 6 m szerokich. B a ra k  co Jo a tarcza  m u n a jry b m e jsze  może na  
5 m m a przegrodę, a k ażdy  utw o- świecie m orza Jap o ń sk ie . P ie rw sze  

_nr'v n rzezeń  p rzedzia ł za jm u je  jed  śn iadan ie sk ład a  się znow z, ciepłe 
n a  ro d z in ?  ro b o tn lz a . W chodzi się ryżu  5 zupy fasolow ej. Idąc do
rln  m ieszkan ia  przez nieduże drzw i, fab ryk i, zabm ra ze soha ro.iotml. 
nOsnwaiace sie n a  bok. N a jp ie rw  zim ny obiad. Składa s i ę  n a  m ego 
ie s t m aleńki przedpokoik , gdzie każ ZT1ów ry b a  i w ielka, ja k  pięsc, ku la  
J v  i a p o d S k  p i e a  w ejściem  do zim„ ego ryżu . A  te ra z  ceny  tego

Ś m t p t o o 1j Ś w T a ś T w f m S  „ a  ć l o ż o n a  ,  8  SWw „ o t f e ;
k a n i a  J e d n M e l y k  u b i k a c j a ,  m a -  h u i e  r y ż u  u a  m i e s i ą c  a a  2 0  r i  J e « *

Wiadomości
NOWY KONCERT RADJOWY WŁA

DYSŁAW A SZPILMANA.
„Życie mas7,yn“ W ładysława Szpik 

mana .usłyszymy znowu, tym razem 31 
ko wykonawcę koncertu dwufortepiaw  
w ego. Program będzie zawierał szereg 
utworów kompozytora, z których na 

szczególna uwagę zasługują „Steflekcja 
jazzcwe‘‘. Przy drugim fortepianie BL 
Gimpel. Koncert ten odbędzie się dziś 
) godz. 18.15.

SYMFONICZNY KONCERT UTWO. 
RÓW BEETHOVEN A — W RAD JO 

Dzisiejszy koneert symfoniczny (go 
dżina 20.22) poświęcony jest całkowici* 
utworom Tytana muzyki — Beetbo\e- 
iiowi. W programie uwertura Leuora 
nr.3 grywana jako wstęp do 2 aktu ope 
ry „Fidełlio‘‘ — oraz Syinfonja 7 Adur, 
którą Wagner nazwał „Apoteozą tańca 

a która jest muzycznym obrazem nieu 
s.annego duchowego pogłębienia sit 
twórcy dziurięciu gigantycznych syr.i 
tonij. Pozatem w programie koncert 
fortepianowy Es-dur, który znany sze. 

roko, pianista Stanisław Szpinalski. 
Koncertem dyryguje kapelmistrz Wa­
ler ja n Bierdjajew.

ŚWIĘTO LEO JONOWE W POL- 
SKIEM RADJO. TRANSM ISJA NA 

CAŁĄ POLSKĘ.
W dwudzistą rocznicę wymarszu Ka 

drówki z Oleandrów, Polskie Radjo or 
ganizuje szereg reportaży z uroczy­

stych audycyj okolicznościowych.
W dniu dzisiejszym o godz. 19.080 na 

dany będzie capstrzyk orkiestr z Rynku 
krakowskiego, w wykonaniu kilku or­
kiestr wojskowych. Każda orkiestra e_ 
degra po dwa utwory, poezem nie prza 
stając grać odm&^zeruje.
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Przedłużenia wakacyj szkolnych
pragną rodzice dziatwy

Wiele osób zgłasza się do nas u- 
stnie i listownie z prośbą o ponowne 
poruszenie sprawy związanej z 
przedłużeniem wakacyj letnich w 
szkołach.

Kwestja ta jest pilna i decyzja, 
jeśli ma przynieść pożądany skutek, 
winna zapaść jalmajprędzej, by ro 
dzice dzieci mogli ją  odpowiednio 
wykorzystać.

Ostatnio otrzymaliśmy list od 
jednej z matek, która przebywa 
wraz z dziećmi w obrębie terenów 
dotkniętych powodzią.

Opisując swe wrażenia, czytelni 
czka nasza zwraca uwagę na wiel­
kiej wagi fakt, jakim jest obecnie 
konieczność wytchnienia dla dzia­
twy po groźnych przeżyciach, cze­
mu jednak na przeszkodzie staje 
zbliżający się już koniec feryj let­
nich.

— Tegoroczne lato — pisze m. in 
autorka listu p. M. D. — nie sprzy 
jato odpowiedniemu wypoczynkowi 
ciągłe deszcze uniemożliwiły dziat­
wie wykorzystanie dobroczynnego 
działania wsi.

Wreszcie przyszła powódź, któ­
ra przecież objęła znaczne przestrze 
oie kraju.

Wszyscy oczekują na sierpień, 
który może wynagrodzi smutne do­
tychczas lato. Cóż kiedy groźba po 
wrotu do szkół już w połowie tego 
miesiąca, jest przekreśleniem wszel 
kich planów na poprawę dzieci, któ 
re do tej pory nawet nie miały moż 
ności opalenia się.

Uwagi te są słuszne. Wzgląd na 
powódź ma ważne uzasadnienie 
zwłaszcza dla mieszkańców stałych 
tych okolic, które uległy katastro­
we, wytrącając ogromne rzesze lu­
dzi, o wraz z niemi dziatwą szkol­
ną, z normalnego toku życia.

W całym jednak kraju fatalna 
pogoda tegoroczna w znacznej mie­
rze umniejszyło korzyści jakie mło 
dzież osiąga normalnie w czasie let 
nich wywczasów i rodzice ze smut­
kiem myślą o czekających dzieci 
długich miesiącach zimowych.

Jest jeszcze i wzgląd innej natu 
ry, a mianowicie zjazd młodzieży 
naszej z zagranicy, który trwać bę­
dzie przez sierpień i związane z nim

M E D .

Bolesław Branickl
powrócił

p rz y jm u je  8 —* 9 r. i 2 —  4 popo ł.

Dskerta 20, te!. 9-19.

CZŁONKOWIE LOPP. W SOSNOW­
CU A ŚWIĘTO WARSZAWY.
■W związku z mająccim sic odbyć od 

4 do 17 sierpnia b. r. „Świętem Warsza. 
wy“, organizowanem przez t.wo Festi- 
vali Artystycznych, obwód miejski 
J.OPP. w Sosnowcu komunikuje, iż 
członkowie LOPP. mogą nabywać w 
biurze obwodu ulgowe karnety uczest­
nictwa w Święcie, które zawierają: ku­
pon na 70 proc. zniżkę kolejową, kupon 
na 20 bezpłatnych przejazdów tram w a­
jowych, 20 proc. zniżkę kwaterunkową, 
kupon na bezpłatne wyżywienie w cią- 
fcę w najlepszych restauracjach, ku- 
gu jednego dnia, bony na 20 proc. zniż 
pon na 50 proc. zniżkę do wszystkich 
teatrów, kin, koncertów, bezpłatne zwie 
dzanie m iasta, jego zabytków, wystaw, 
muzeów, zniżki na wszystkie imprezy 
sportowe itp. Poza tern karnety zawie­
ra ją  kupony premjowe o dużej w arto­
ści.

K arnety  w cenię zł. 16 dla członków 
szego do 17-go sierpnia b. r. w biurze 
1 0 P P . nabywać można od dnia dzisiej 
tut. obwodu, ul. Dęblińska 1 od godz. 9 
do J5_ej.

imprezy, które absorbować muszą 
nauczycieli i starszą młodzież. W 
tych warunkach praca w szkołach 
w większych miastach będzie na- 
pewno utrudniona.

To też tak wyjątkowe okoliczno 
ści tegoroczne przemawiają za prze

dłużeniem okresu feryj letnich do 
1 września.

Decyzji władz w tej sprawie ocze 
kują z niecierpliwością i gorącem 
pragnieniem spełnienia ich życzeń 
liczne, bardzo liczne rzesze zarówno 
rodziców, jak i dzieci.

Komisarz Almstaedf
tymczasowym prezydentem m. Sosnowca

Min. spraw wewnętrznych przy­
jął rezygnację p. Kuźniaka, ze sta­
nowiska tymczasowego kierownika 
miasta Sosnowca i kierownictwo 
sprawami miejskiemi powierzył wi 
cekoin. Almstaedtowi.

W dniu wczorajszym w magi­
stracie sosnowieckim odbyło się

M sze pogorszenie sytuacji
w przemyli® Zagfąbia B3br®w§M@ae

Ubiegły tydzień sprawozdawczy 
w przemyśle Zagłębia Dąbrowskie­
go przyniósł dalsze redukcje robot­
ników i ogólne pogorszenie sytu­
acji we wszystkich gałęziach prze­
mysłu zagłębiowskiego.

Przedewszystkiem pogorszyła się 
znacznie sytuacja w przemyśle wę­
glowym.

Towarzystwo franko - włoskie
w Dąbrowie z liczby 166 robotników 
z dwuch kopalni „Paryż" i „Kosze 
lew", którzy od 31 marca i druga 
partja od 15 kwietnia przebywali na 
urlopach turnusowych, przyjęto spo 
wrotem do pracy tylko 96 robotni­
ków, reszta w liczbie 70, została zre 
dukowana. Na tych samych kopal­
niach z dniem 1 bm. zwolniono z pra 
cy 121 robotników, z tern, że pew­
na część z nich przyjęta zostanie 
do pracy dopiero po 1 grudnia br. 
Ogółem więc towarzystwo franko - 
włoskie zwolniło z pracy z obu ko­
palni 191 robotników.

Kopalnia „Grodziec" zakładów 
„Solvay“ przyjęła do pracy 10 ro­
botników. Kopalnia zatrudnia obec 
nie 587 robotników.

W  przemyśle hutniczym: Huta 
„Katarzyna", należąca do modrzę-

Banda fałszerzy i kolporterów
fałszywych pieniędzy noc! kluczem

Sensacyine aresztowani j na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego

W ub. tygodniu donosiliśmy o 
wykryciu w Będzinie lokalu, w któ­
rym przechowywane były fałszywe 
pieniądze i o aresztowaniu człon­
ków bandy fałszerzy i kolporterów 
falsyfikatów.

Przeprowadzone wówczas w lo­
kalu tym rewizja dała sensacyjne re 
zultaty. Znaleziono 6 sztuk monet 
dziesięciozłotowych, 65 sztuk pięcio 
zlotowych i 132 sztuki monet dwu- 
złotowych. Aresztowano właściciela 
mieszkania i kilka jeszcze osób.

Śledztwo ujawniło, że istnieje 
świetnie zorganizowana banda fał­
szerzy pieniędzy, która kolportuje 
fałszywe 10-cio, 5-cio i 2-złotówki w 
całej Polsce.

We wszystkich większych mia­
stach istnieją jakgdyby oddziały, 
które utrzymują stały kontakt z 
„centralą". Fabryka mieści się w 
jednem z większych miast w Polsce. 
Z uwagi na toczące się śledztwo bliż 
szych szczegółów podać narazie nie 
możemy.

Zarówno na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego jak i w innych mia­
stach Policja przeprowadziła liczne 
aresztowania.

Onegdaj wydział śledczy w So-

^ ^ tS K IE O O
„K R Y Z Y S O W E  •

GR PUDEbKO

r jisn

Piątek

Dziś: Szizepana 
Jutro: Dominika wyzn. 
Wschód słońca: 8.55 
Zachód słońca: 19.04

Kino EDEN 
Dęblińska 4

„ŹLE KOCHAN A“ 
Philips Holmes

i Alice Brady

przekazanie czynności przez kom. 
Kuźniaka swemu następcy p. Alm­
staedtowi.

Przekazanie urzędowania odbyło 
się w obecności kilku członków ra­
dy przybocznej i naczelników wy­
działów magistratu. s

jowskich zakładów przemysłowych 
przyjęła do pracy 59 robotników do 
wydziału rurkowni. Ogółem pracu­
je w hucie 1083 robotników.

W przemyśle metalurgicznym:
Polskie zakłady przemysłu cynko­
wego w Będzinie zwolniły 23 robot 
ników. Fabryka Zieleniewski — Fi- 
tzner — Gamper w Dąbrowie zwoi 
niła 47 robotników z wydziału od­
lewni. Fabryka Hulczyńskiego w 
Sosnowcu przyjęła 14 robotników. 
Fabryka naczyń emaljowanych w 
Olkuszu która była przez tydzień nie 
czvnna, wznowiła pracę od 28 ub. 
miesiąca do 11 bm. Gdyby w tym 
czasie nadeszły zamówienia fabryka 
utrzymana będzie w ruchu, w prze­
ciwnym razie, zostanie unierucho­
miona.

Ząbkowicka fabryka szkła zwol­
niła z pracy 80 robotników, pozosta 
ło w pracy tylko 60 robotników.

W przemyśle włókienniczym 
nie zaszły większe zmiany. Jedynie 
fabryka Dietla w Sosnowcu zwolni­
ła z pracy 9 robotników, pracuje 
31 robotników.

W przemyśle chemicznym bez 
zmian.

SiADJ©
WARSZAWA.

Piątek, 3 sierpnia.
630. Kiedy ranne wstają zorze. 6 3fj 

Gimnastyka. 7.05. Dziennik poranny. 
685. Płyty. 7.20. Chwilka pań domu 7-2f 
Program  na dzień bieżący. 7.30. Rozmi 
tośei. 11.57. Sygnał czasu. 12.03. Wiado. 
mości meteorologiczne. 12.05. Codzienny 
Przegląd P rasy  Polskiej. 12.10. Muzyka 
lekka. 13.00. Dziennik południowy. 13.05 
Koncert zespołu Z. Grosmana. 13.55. % 
rynku pracy. 14.00. Wiadomości o eks* 
porcie polskim. 14.05. Wiadomości go? 
spodarczc. 16.00. Muzyka lekka. 17.90* 
Audycja dla chorych. 17.30. Recital spio 
waczy. 18.00. Dzień powszedni polskich 
rybaków. 18.15. Jazz na dwa fortepia­
ny. 18.45. Turniej lotniczy jąko czynnik 
postępu w lotnictwie. 18.55. Jak  spędzić 
święto? 19,00. Transmisja z Krakowa. 
19.15. Rozmaitości. 19.25. Program  u h  

dzień następny. 19.30. Płyty. 19.50. W.n 
domości sportowe. 20.00. Myśli wybiir 
ne. 20.02. Płyty. 20.12. Koncert symfonJj 
czny ze studja. 21.00. Dziennik wieczo* 
ny. 21.10. Przegiąć rolniczy. 21.20. Dal 
szy ciąg' koncertu. 22.00. W dwua7,ie°th 
rocznicę wybuchu wielkiej wojny. 221a 
Płyty. A.OO. Wia lomotei nmtqorolo/i 
czne. 23.05. Polacy z Zavraniey.

—-—OQO----

i  Kielc

snowcu, po drobiazgowo przeprawa 
dzonym wywiadzie, aresztował 9 o- 
sób: Mendla Owieczkę i żonę jego 
Symę, Berka Zajdnera, Jakóba Le- 
dermana, Szlamę Ledermana, Szajn 
die Borensztajna — wszyscy zamie 
szkałi w Będzinie.

Pozatem w dn. 26 ub. miesiąca 
w Częstochowie został aresztowany 
przywódca bandy Szlama Dyner, 
przy którym znaleziono kilkadzie­
siąt fałszywych monet 10-cio, 5-cio 
i 2-złotowych.

W dn. 2S ub. miesiąca areszto­
wano w Łodzi Chaima Frydmanu i 
jego kochankę Rajzlę Surę Grosman 
Wszystkich aresztowanych osadzo­
no w więzieniu.

Policja prowadzi w dalszym cią 
gu energiczne dochodzenie, które 
niewątpliwie w najbliższych dniach 
przvniesie nowe szczegóły.

G I L Z Y -  DOBRE,TANIE, ZWłOWf

ZASTRZELIŁ PRZECIWNIKA Z RE 
WOLWEEU.

Onegdaj we wsi Chodków, pow. ko- 
zienickiego, w czasie sprzeczki wy n i 
klej na tle porachunków osobistych, A- 
leksander Mikulski, mieszkaniec tejże 
wsi schwycił widły i usiłował przebić 
Józefa Gibalskiego.

Gibalski w obronie własnej dobył 
rewolweru i strzelił do Mikulskiego, 
kładąc go trupem na miejscu,

Gibalskiego zatrzymała policja, 
 00°-----

(k) Ofiary ita powodzian. Koło Mło 
dzieży PCK. przy gimnazjum im. Ko 
nopnickiej w Radomiu — 8 koszul., Sp 
Akc. Wielkich Pieców i Zakładów O. 
strowieckich 90 m3, czyli 4 wagony de 
sek sosnowych, T-wo Fabryk Cukru l 
R afinerji „Lubna i Szreniawa"4 Sp. 
Akc. w Kazimierzy - W ielkiej — 1-006 
zł., Elektrownia w Kielcach Sp. Akc. 
1.000 zł.

(k) Tragiczna śmierć umysiowo-clio 
rego. W  moczarach wsi Tychów-Now.y 
pow. iłżeckiego, znaleziono trupa męż 
czyzny, lat około 50, wzrostu wyżej śre<J 
niego, włosy krótko strzyżone- wąsy ną 
angielsko i nago.

Dotychczas ustalono, że zwłoki tc 
piolca są identyczne z osobnikiem, któ 
ry  od dłuższego czasu kręcił się po oko 
licznych wioskach i jako umysłowe 
chory na zapytania ludności oświad 
czał, że nazywa się Butto Stanisław 
syn Józefa i Anieli z Górów, ur. 2. II 
1880 r. w Lublinie, ost. zam. w Kielcach 
na przedm. Barwin k, gdzie ma prze 
bywać jego żona z dzieckiem.

(k) Nieudany występ złodziejski p&. 
ry  kochanków. Strosbęrg Moszek, zam. 
zameldował, że onegdaj do jego sklepu 
w Kielcach przy ul. Czarnowskiej 19- 
przy ul. Sienkiewicza 22 weszło dwoję 
nieznanych ludzi, którzy prosili o oka­
zanie im koszuli i pończoch, a nie kn_ 
piwszy tych przedmiotów — wyszli.

Po odejściu nieznajomych Strosbęrg 
stwierdził brak okazywanej im koszuli, 
wobec czego wybiegł za nimi, meldn ■ 
jąc równocześnie pełniącemu służbę - 
regowemu P. P„ który ich zatrzymał

Ustalono, że są to: Śnioch Wincenty 
i Bakalarz Ewa, oboje zawodowi zło 
dzieje sklepowi, zam. w Woli MorawV 
kiej, pow. kieleckiego.
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Z Z ag łęb ia
ZABAW A NA POW ODZIAN.

Ju tro  w lolcalu Kuźnicy BBWR- H u 
la K atarzyna, ul. S taszica 33, odbędzie 
rię  zabaw a taneczna pod nazwą „i US.
'  GS.‘‘ członków związku rezerwistów 
i rodziny rezerwistów kolo Sosnowiec- 
Środula.

P ro tek to ra t nad zabawą objął s ta ­
rosta  Boxa wraz z kom itetem  honoro­
wym, składającym  sic z dwudziestu ki 
ku osób ze sfer przem ysłowych i urzę­
dowych.

Cały czysty zysk z zabaw y przezna­
czony jest na ofiary  powodzi.

Początek zabaw y o godz. 20.30. Butet 
cbficie zaopatrzony na m iejscu. Muzy­
ka  doborowa.

Cel zabawy — szlachetny, więc m a­
m y nadzieję, że społeczeństwo poprze 
im prezę zw. rezerwistów.

Program obchodu
I kadrowe!

rocznicy wymarszu
w Sosnowcu

Na posiedzeniu komitetu obcho­
du rocznicy wymarszu I kadrowej 
w Sosnowcu ustalono następujący 
program:

Dn. 4 bm., tj. jutro o godz. 8.39 
wiecz. ognisko strzeleckie i apel po 
ległych kadrowiaków na hałdach 
przed nowozbudowanym gmachem 
ratusza, w  niedzielę, dn. 5 bm.  ̂
o godz. 9.30 rano uroczyste nabożen 
stwo w kościółku kolejowym w So­
snowcu, godz. 11 poranek w kinie 
„Palace“.

W programie poranku, okoliczno­

ściowe przemówienie i koncert or­
kiestry i film. Przez cały dzień od­
bywać się będzie uliczna kwesta na 
powodzian.

Komitet obchodu zwraca się do 
wszystkich na terenie' Sosnowca or- 
ganizacyj z apelem o jaknajliczniej 
sze wzięcie udziału w uroczystości.

Dodać należy, że podobne obcho 
dy odbędą się na terenie całego Za­
głębia Dąbrowskiego, zprganizowaj 
ne przez związek legjonistów i 
związek strzelecki.

-oO °-

PRZED ŁU ŻEN IA  ODROCZEŃ SŁUŻ 
BY W O JS K O W E J

M in ister jum  spraw  wewnętrznych 
wystosowało do wojewodów okólnik, w 
którym  w yjaśn ia  wątpliwości w zakre 
sie przedłużeń odroczenia służby woj­
skowej z ty tu łu  studjów  wyższych.

M in isterjum  w yjaśnia, że przedłuża 
t i e  odroczenia służby wojskowej może 
być udzielone tylko poborowym, odby 
wa.jąeym służbę na tych sam ych w y­
działach ,na k tóre uczęszczali w czasie 
uzyskania odroczenia służby po zakwa­
lifikow aniu  do ka tego rji A. Jeżeli za­
tem stud ju jąey  zm ienia rodzaj stud- 
jóyr po zakw alifikow aniu do ka tego rji 
„A“ i po udzieleniu odroczenia służby 
wojskowej, pzredłużenie odroczenia nie 
może m u być udzielone, chociażby za­
równo s tu d ja  pierw otne ,jak  i s tud ja  
nowe, upraw nia ły  zasadniczo do odroczę 
r ia .  ;

V ' " f    ° 0 ° -----

— Osobiste. D yrektor sem inar jum  
męskiego, p. W ładysław  Mazur, prezes 
powiatowej rad y  szkolnej — powrócił 
z u rlopu  i w dn iu  wczorajszym objął 
urzędowanie.

— P rezyd jum  zarządu sekcji dozor­
ców górniczo - technicznych PZZ PP. i
w szystkich zainteresow anych, że w naj 
U. Rz, P. w Sosnowcu zaw iadam ia 
bliższą niedzielę, dn. 5 bm. o godz. 10.30 
odbędzie się w lokalu  związku w So­
snowcu przy ni. Sienkiewicza nr. 17-a 
miesięczne zebranie członkow zarządu 
i delegatów sekcji dozorców górniczo .  
technicznych.

P rezyd jum  sekcji prosi w szystkich 
członków zarządu o bezwzględne i pun 
ktualne  przybycie na zebranie.

— Zarząd związku rezerw istów  So­
snowiec— Pogoń wzywa swych człon­
ków do przy jęcia  udziału w obchodzie 
uroczystości 20 rocznicy w ym arszu kom 
pan ji kadrow ej. D nia 4 bm. o godz. 19.30 
Zbiórka kół Z. R. na placu przed ra tu .  
Bzem, dn. 5 bm. o godz. 9.30 nabożeństwo 
W kościółku kolejowym w Sosnowcu.

— Z targow icy w Mysłowicach. N a 
targow icę m ysłow icką spędzono w uh. 
tygodniu  398 szt. bydła, 1.396 świń j 116 
l-ieląt, razem  1.910 szt. zwierząt. P łaco­
no za k lg  żywej w agi: bydło — od zł. 
0.45 do zł. 0.66, cielęta — od zł. 0 45 do 
zł. 0.85, św inie — od zł. 0.60 do zł. 1.00. 
Przebieg  ta rgu : spęd m ały, ta rg  oży­
wiony, tendencja u trzym ana.

‘—K om enda „Legjonu Młodych*1 w 
Sosnowcu zaw iadm aia członków, że 
dziś, o godz. 19.30 w lokalu  komendy 
obwodu (Nowa 49), odbędzie się zebra, 
nie miesięczne. Obecność członków o- 
tow iązkow a.

Znów katastrofa
na przefeździe kolejowym

POCIĄG POŚPIESZNY NAJECHAŁ NA FURMANKĘ w STRZE 
MIESZYCACH -F U R M A N  CUDEM UNIKNĄŁ ŚMIERCI.

zbiegowi okoliczności nie pociągnął 
za sobą ofiar w ludziach.

Na przejeździe kolejowym w 
Strzemieszycach pociąg pośpieszny 
Kraków — Warszawa najechał na 
wóz, na którym jechał Franciszek 
Kika ze wsi Podlasie, gm. Bolesław. 
Pociąg najechał na wóz z taką siłą 
że zdruzgotał go doszczętnie, fur­
man wyrzucony został z wozu na 
ziem ię,'nie odnosząc przytem naj­
mniejszego obrażenia. Koń również 
cudem uniknął śmierci.

Jak ustaliło dochodzenie winę 
za wypadek ponosi przejazdowy, Jó 
zef Kopczyk.

Przed kilku dniami donosiliśmy 
o dwuch tragicznych wypadkach na 
jechania przez pociąg na przejaz­
dach kolejowych.

Jeden z nich miał miejsce w So 
snowcu na Dębowej Górze,  ̂ gdzie 
pociąg najechał na samochód cięża­
rowy, przyczem dwie osoby ponio­
sły śmierć.

Drugi wypadek wydarzył się w 
Gołonogu. Pociąg wpadł na furman 
kę i rozbił ją doszczętnie, furman 
został ciężko ranny i przewieziono 
go do szpitala.

Mamy znów dziś do zanotowa­
nia nowy tego rodzaju wypadek, 
który dzięki tylko szczęśliwemu

Wśród nędzy chałupniczej
W egetacja 400 tysięcy polskich rodzin. — Groszowa zarobk i 

18-gotizinny dzień pracy

■ M B SB E B m B SS
szybkoscftnący, 

FARBY, LAKIERY 
i peniJzle poleca po cenach 
najniższych Skład Apteczny

Dąbrowa Górn., ul. S o b ie sk ie g o  29

Jednym z najbardziej upośledzonych 
rodzajów pracy w Polsce jest, t. zw. 
chałupnictwo, z którego, według publicz 
nyeh obliczeń, czerpie pracę około 
400.086 rodzin.

Pomimo ,iż Polska należy do krajów 
o wysoko rozwiniętem ustawodawstwie 
pracowniczym, chałupnicy niewiele ko­
rzystają z tych ustaw. Ubezpieczeni są 
jedynie na wypadek choroby, natomiast 
ustawa, normująca umowy o pracę ro 
botników, nie obejmuje ich zupełnie. 
Niema więc wobec nich żadnego zasto­
sowania zasada dwutygodniowego w y­
mówienia, urlopów, przerwy w pracy 
spowodu choroby itp. N ietylko jednak 
te zdobycze robotnicze omijają chałup 
ników. Sprawy zarobków, długości dnia 
roboczego, zatrudnienia kobiet i  mło­
docianych, dotychczas również nie ure­
gulowano.

Straszne są warunki, w jakich pra­
cują ci nieszczęśliwi, wyzyskiwani bez 
iitośnie robotnicy.

W szewstwie zatrudnionych jest po­
nad 100.000 osób, w tem 13.3 procent sta 
nowią młodociani. Minimalne zarobki 
za godzinę pracy wahają się od 5 do 24 
groszy. Maksymalna długość dnia ro­
boczego 17 godzin.

W krawiectwie pracuje ponad 60.000 
osób, w tem 38.9 procent kobiet. Mini­
malne zarobki — 7 groszy. Dzień pracy 
w sezonie 15 do 18 godzin.

Tkactwo zatrudnia przeszło 20.000 o- 
sób, w tem 32 procent kobiet i 14.6 mło 
dodanych. Zarobki od 13 do 23 groszy, 
dzień roboczy 15 godzin.

Biełiźniarstwo zatrudnia ponad 5000 
osób. Zarobki 6 — 14 groszy. Dzień pra 
cy dochodzi do 18 godzin, 45.1 procent 
zatrudnionych kobiet i 10.6 procent mło 
dodanych.

W dziale hafciarstwa i koronkar= 
stw a pracuje przeszło 3,000 kobiet. Za­
robki od 11 do 18 groszy, dzień pracy 
j? godzin.

Koszykarstwo obejmuje ponad 10.000 
osób, w tem 28 procent kobiet i 28.5 pro 
rent młodocianych. Zarobki od 12 do 
do 17 groszy, dzień pracy 14 godzin.

Sitarstwo — 1.000 osób, w tem 47.7 
procent kobiet i 16 procent młodocia. 
nych. Z- robki od 2 — 14 groszy, dzień 
I racy od 10 do 18 godzin.

Ślusarstwo i kowalstwo zatrudnia 
i .00 osób. Zarobek 4 grosze, dzień pra­
cy 15 godzin.

Garncarstwo — 2.000 osób, w tem 14.7 
jrocent młodocianych. Zarobki od 5— 
18 groszy .dzień pracy 18 godzin.

Mimo tego nieludzkiego wprost wy 
zyskiwania pracy chałupników cha­
łupnictwo się rozrasta stałe, a tem sa­
mem stawki płac obniżają się zavu. V~- 
szająco. W pogoni za zdobyciem zaro 
bku na najnędzniejsze bodaj utrzyma­
nie wytwarza się w chałupnictwie za. 
ciekła konkurencja ,na której żerują 
pracodawcy, nieskrępowani żadnym  
hamulcem ustawy socjalnej. To też 
chałupnicy muszą nadrabiać spadek za 
robków dłuższą, bardziej natężoną pra­
cą, do której zaprzęga się całą rodzinę 
wraz z kilkuletnieini nieraz dziećmi. 
Ludzie ci pracują w izbach, w których 
śpi się, gotuje i jada, oddychając przez 
całą dobę wyziewami zabójczemi dla 
zdrowia. Dlatego też wśród chałupni­
ków, nadmiernie wyczerpanych gorącz­
kową pracą na akord, źle odżywionych 
i przebywających w fatalnych warun­
kach mieszkaniowo - higienicznych, 
rozwijają się wszelkie choroby, jak w 
żadnem innem środowisku pracowni* 
czem.

Te zastraszające warunki pracy I 
płacy chałupników, pogarszające się 
jeszcze wraz z wrastającym kryzysem, 
wymagają jak najszybszego uregulo­
wania ustawowego. Poza określeniem  
wysokości zarobków i długości dnia ro 
boezego, ustawa winna zająć się rów. 
uleż wprowadzeniem od nieszczęśli­
wych wypadków, chorób zawodowych, 
braku pracy i  starości, oraz zabezpie­
czeniem należytej opieki kobietom i 
młodocianym. Przedewszystkiem zaś i 
to jak najszybciej .należy podnieść za 
robki chałupników, dopóki bowiem ro­
botnik taki będzie zarabiał parę czy 
kilka groszy za godzinę, mimo najo­
strzejszych zakazów, najmłodsze na­
wet dzieci i najsłabsze kobiety wciąga 
ne będą do pracy, dzień roboczy prze. 
dłuży się w nieskończoność, warunki 
higjeniczne nie polepszą się, a setki ty­
sięcy ludzi, mimo niedojada dotych­
czas.

PRZYJAZD DZIECI Z KOLONIJ 
LETNICH.

U bezpieczalnia społeczna w Sosnom 
cu zaw iadam ia, że dziś w racają  dzieol 
z kolonji le tn iej w Busku. Rodzice win, 
ni zgłosić się po dzieci z D ąbrow y i o-> 
koliey w oddz. adm. ubezpieczalni spo< 
łecznej w Dąbrowie, róg Kościuszki i 
Sobieskiego, z Będzina i  okolicy w, 
cddz. adm. ubezpieczalni społecznej w  
Będzinie ul. M ałachowskiego n r. 6, z 
Sosnowca i okolicy w oddz. adm. ubez­
pieczalni społecznej w Sosnowcu ul. 
W aw el nr. 3. Dzieci p rzy jad ą  między 
godziną 6„tą popołudniu a 8-mą .wiece.

 OQO-----

PRZY K RA  UCIECZKA
Sąd okręgowy w K atow icach rozpa 

try w ał spraw ę przeciwko Ickowi L i. 
dzie z Sosnowca, oskarżonem u o usiło­
wanie przekupienia urzędnika państw o 
wego. M ianowicie L ida, przy łapany  
przez konduktora  na joździe na gapę, 
usiłow ał go przekupić, proponując mu 

59 groszy wzam ian za niespisanie pro 
lokułu. K onduktor odprow adził Lidę 
na posterunek policji, gdzie złożył o 
tem  zameldowanie.

W  w yniku rozpraw y sąd skazał Li 
dę na pół roku więzienia i 50 zł. grzyw  
L-y.

— W yjaśnienie. W związku z naszą 
n o ta tką  o napadzie pijanego aw an tu r­
n ika na jednego z lekarzy przy ul. Re- 
nardow skiej w Sosnowcu — w yjaśn ia , 
my, że napadniętym  nie by ł dr. Sztu­
ka, lecz dr. Sztulm an. Pom yłka w n a ­
zwisku nastąp iła  wskutek zniekształcę 
n ia brzm iących podobnie nazwisk W 
rozmowie telefonicznej.

— Oszustwa urlopow anego złodzieja 
na Piaskach. W ładze więzienne urlo­
powały na pew ien czas znanego zło­
dzieja H enryka Ju s ta  z Piasków. J u s t  
z zawodu betoniarz, odwiedzał w łaści. 
cieli nowobudującyeh się domów i o- 
fiarow ał im swą pracę, żaląc się przy­
tem  na swój op łakany los.

W  ten  sposób na  poczet zamówionych 
robót pobrał większe kwoty pieniężne. 
J a k  się okazało J u s t  ponaciągał w ten 
sposób kilka osób, m iędzy innem i p. 
W ójcikiewicza z Piasków  i  uciekł w 
nieznanym  kierunku. Ju s t jest poszuki 
w any przez policję.

— K radzieże. W  Dąbrowie na gorą . 
ty m  uczynku kradzieży gołębi i kur 
W acław ow i Jak low i (K onopnickiej 43) 
u ję ty  został znany złodziej S tefan  Soł 
tysik, bez st. m. zam., którego osadzono 
w więzieniu.

Tejże nocy Stanisław ow i Cebie, 
zam. przy ul. Szopena 70 w Dąbrowie, 
skradziono rower, w art. 50 zł.

Z m ieszkania G rynbaum a E m anue­
la  przy ul. Szkolnej 5 w Dąbrowie, skra 
dziono rewolwer kal. 6,35 nr. 16962 wraz 
z m agazynkiem  i 8 nabojam i.
Ł . . v * OOO  V

O fia ry '
złożone w Expresie Zagłębia

20 złotych na powodzian K lub Moto 
cyklowy Zagłębia D ąbrowskiego „Strze 
lec‘‘ w  Sosnowcu.

Z am iast należności za wizytę lekar­
ską W P. dr. R. Jurkow ow i sk łada zł. 5 
(pięć) na powodzian Cz. Paw łow ska.

Zam iast wieńca n a  trum nę śp. m jr. 
J , M uszyńskiego sk ład a ją  zł. 20 (dwa­
dzieścia) na  powodzian Dr. Gosiewscy.

M a t k i  I
Żądajcie w apte­
kach i skład, ap i 
hygjeniczn. przy­
sypia dla dzieci

Puder „Ozidzi“
z (kogutkiem)
utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro­

wiu i czysto śc i.
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I  Z a w ie r c ia
(z) Urlop starosty. Starosta Konopac 

k i rozpoczął w dniu wczorajszym  urlop  
w ypoczynkow y. Zastępować go będzie 
w icestarosta Goroń.

(z) N auczycielstw o na p°w odzian. N a
uczycielstw o szkół pow szechnych z te­
renu m iasta opodatkowało się  na rzecz 
powodzian w w ysokości 1 proc. od 
płac m iesięcznych w ciągu  8 m iesięcy, 
t. j. na sierpień, wrzesień i  październik. 
Pierw sza rata za sierpień w sum ie zł. 
41.30 została w dniu w czorajszym  w pła­
cona do kasy m iejsk iego kom itetu  n ie­
sien ia  pom ocy powodzianom .

(z) Kradzieże. Nocy onegdajszej n ie­
znani spraw cy dostali się do zam knięte 
go sklepu Jakóba P iaseck iego  (3 m aja  
35), skąd okradli pew ną ilość wyrobów  
tytoniow ych i cukierniczych, łącznej 
wartości 310 zł.

Sprawcy dostali się przez biuro od­
działu „Kurjera Zachodniego", gdzie  
w targnęli za pomocą w yrw ania zamku  
w drzwiach.

M anela D aniel (Ogrodowa 8) złożył 
zam eldowanie w policji, iż n iejaki Ed­
mund Słow ik, zam ieszkały przy tejże 
ulicy usiłow ał dokonać kradzieży pacz 
ki skór, wartości 100 zł. a będącej jego  
własnością.

~O()0-----

B p n U c z n y  reportaż
radiowy

Jednym  z najw iększym  reportaży  
.sam ych w h istorji radjofonji, jest rocz 
ny reportaż przeprowadzony przez rad 
jcfonję francuską rokrocznie z w yści­

gu kolarskiego dookoła Francji. W  ra­
f ii bieżącym  w yścig ten rozpoczął się 
dnia 3 lipea na przestrzeni 3500 kim. i 
w ciągu trzech tygodni jego trw ania  

i adjofonja francuska organizuje około 
fCO reportaży z trasy w yścigów . Repor 
łsże te nadawane są codziennie w godzi 
naeh rannych, południowych i popołud  
ifiowych, przyczem wieczorem  odbywa  
się ostatnia transm isja z w yścigów , pod 
czas której prowadzi reportaż znakomi 

ly  pisarz francuski T ristan Bernard  
Podczas całego w yścigu  sprawozdawcy  
radjowi towarzyszą zawodnikom w sa . 
rr.eei;odzie, dzięki czemu m ogą dzielić 
się ?, radiosłuchaczam i co kilka godzin  
bezpośrednio w rażeniam i z poszczegól­
nych odcinków. Reportaże te budzą w 
ta lej Francji olbrzym ie zainteresowa- 
r'c .

Zbrodnia 15-leiniep ucznia
Za namową matki zamordował nauczy­

cielkę

1  O lkus

Stolica Czechosłowacji poruszo- 
zostala przecl tygodniem sensacyj 
ną wiadomością o samobójstwie na­
uczycielki muzyki Ju lji Malatowej 
siostrzenicy słynnego czeskiego 
kompozytora Jan a  Malata. Malato- 
wą znaleziono w kuchni je j miesz­
kania, powieszoną u kurka wodocią 
gowego na sznurku od story .

Drugą sensacyjną w tej sprawie 
było stwierdzenie przez lekarza pod 
pełniła samobójstwa, lecz została 
czas sekcji, że nieboszczka nie po- 
zamordowana.

Lecz nie koniec na tern. Cała 
sprawa nabrała rozmiarów niesamo 
witej powieści kryminalnej.

W toku śledztwa i poszukiwań 
za mordercami aresztowano trzech 
młodzieńców w wieku 15 do 17 lat.

Ci trzej młodzieńcy mieli dopu­
ścić się mordu. Bezpośrednim spraw 
cą miał być najmłodszy z nich.

Chłopcy zrabowali 5.000 koron 
czeskich i udali się na wycieczkę do 
Lasu Czeskiego, gdzie ich areszto­
wano.

Przesłuchany bezpośredni spraw 
ca mordu zeznał, że do zbrodni na­
mówiła go rodzona matka, rozwie­
dziona żona byłego urzędnika ban­
kowego Luleya. Luleyowa brała u 
Malatowej lekcje gry na fortepia­
nie, zaprzyjaźniła się z nią i dowie­
działa się, że nauczycielka posiada 
w domu kilka tysięcy koron w go­
tówce, a ponadto na książeczkach 
oszczędnościowych 50.000 koron.

Już w grudniu zeszłego roku Lu 
leyowa, która była zadłużona, opo 
wiadała swemu 15-letniemu synowi, 
że mogliby sobie żyć beztrosko, gdy 
by mieli tyle pieniędzy, co Malato- 
wa. Opowiadała mu, że mógłby się 
do niej zakraść, zabrać pieniądze, a 
przedewszystłdem notatnik, w któ-

Frzyjem nośei lata są tylko do 
stępne dla tych. którzv składają  
swe oszczędności w KOM UNAL­
NEJ K A S IE  OSZCZĘDNOŚCI 
W ZAW IERCIU.

’ t  i i i  HA
F O W i g Ś Ć

napisana specjalnie «SSa „Egpresu Zagłębia”
Kiedy Kunegunda przyniosła 

wodę i ręczniki,Wylewicz ostrożnie 
zaczął zwilżać głowę rannego. Choć 
sam był lekarzem - psychjatra, znał 
się jednak i na chirurgji, to też do 
roboty zabrał się z widoczną wpra­
wą. Po upływie kilku minut wydało 
mu się, że usłyszał ciche westchnie­
nie. Nachylił się i przyłożył ucho do 
ust... Nic. Może już?., zdrętwiał na 
samą myśl... Usiłował zatamować 
krew, co mu się ivreszcie z trudem 
udało, choć parę ręczników zupełnie 
krwią Lirskiego zabroczyl.

— Mój Boże, mój Boże! — i kto 
też nieboraczka tak urządził? Oj 
nieszczęście, nieszczęście! — pochli­
pywała wciąż Kunegunda — taki 
wesoły nasz panicz z Poznania przy 
jechał i masz teraz... Położył się do­
syć wcześnie do łóżka, bo był zmę­
czony i teraz, — patrzcież moi lu­
dzie Am zipnie. Żeby coś choć po­
wiedział, cos rzekł... Jeszcze żeby to 
choc pan rządca byl... Ale jak na 
złosc...

—- Odzież jest rządca? — sp y ta ł  
Wylewicz

rym były zapisane hasła, potrzebne 
do podjęcia pieniędzy z książeczek 
oszczędnościowych.

W yrodna m atka powoli przygo­
towywała syna do zbrodni, wreszcie 
oświadczyła mu, że najlepiej było­
by, gdyby Malatową zamordował.

Na podstawie jakiejś powieści 
kryminalnej skonstruowała cały 
plan zbrodni, niemożliwy jej zda­
niem do wykrycia. Pięciokrotnie 
młody Luley zakradł się do miesz­
kania Malatowej, za każdym razem 
jednak brakło mu siły i odwagi do 
wykonania zbrodni.

Wreszcie nadszedł krytyczny mo 
ment. Luleyowej groziła licytacja 
za długi. Jeszcze raz przypuściła 
atak do syna, przyniosła mu sznur, 
którym miał udusić jej nauczyciel­
kę, a otrzymawszy przyrzeczenie, 
że wykona jej polecenia, wyjechała 
na letnisko.

Chłopiec dobrał sobie dwu towa­
rzyszy i wraz z nimi udał się pod 
mieszkanie nauczycielki. Do wnę­
trza wszedł sam, a ponieważ zgubił 
sznur, otrzymany od matki, ogłu­
szywszy nauczycielkę, powiesił ją. 
na sznurze, zdjętym z firanek. Za­
brał następnie 5.000 koron, książecz 
ki wkładkowe na sumę 50.000 ko­
ron, jednakże w podnieceniu zapom 
niał o notatniku z hasłami.

Po dokonaniu zbrodni i rabunku 
chłopiec część pieniędzy wysłał mat 
ce, część, według jej wskazań, wie­
rzycielom, a dla siebie zatrzymał 
1.000 koron i wraz z kolegami, co do 
których twierdzi, że nie brali udzia­
łu w zbrodni, lecz tylko czekali na 
niego przed domem, wyjechał do 
Lasu Czeskiego.

Luleyowa została aresztowana na 
letnisku i sprowadzona do Pragi. 
Potwierdziła ona w pełni zeznania 
syria, twierdząc, że na pomysł do­
konania zbrodni naprowadziły ją 
czytane powieści kryminalne.

Plan zamordowania Malatowej 
wzięła żywcem z jednej z przeczy­
tanych książek, gdzie sprawca po­
został niewykryty, a plan ten na­
wet ulepszyła pewnemi własnemi 
pomysłami.

— Wyjechał wczoraj. Nie 
wiem...

— Przyjeżdżał tu kto obcy 
może?

— Nikt. Nikogo nie widziałam 
oprócz teraz pana...

W tej chwili dał się słyszeć wy­
raźny, bolesny jęk i głębokie we­
stchnienie. Chory drgnął calem cia­
łem, ale oczy wciąż miał do połowy 
przysłonięte i zamglone.

— Żyje, żyje pan Lirski — wy­
szepta! radośnie Wylewicz.

Na tak już wyraźne objawy ży­
cia poruszył się nawet sam pan 
przodownik Żmuda, a i policjant 
K rupa również zbliżył się do łóżka, 
pozostawiając wolne drzwi, przez 
które zaczęły się wsuwać głowy 
dziewek i parobków dworskich, a 
później i oni sami, gdyż wieść o za­
mordowaniu „pana dziedzica" obie­
gła już cały folwark i budziła zro­
zumiałą sensację.

— W y tam czego? !— powstrzy­
mał ich groźnym głosem przodow­
nik — czego chcecie?.. Nie włazić 
mi tu, psia wasza... nie zacierać śla­
dów! Za drzwi, nno... Ciekawyś?..

Jazda za drzwi! Tu nie jest wido­
wisko dla was, capy!..

— Puście mnie!.. Rozejść się! — 
dal się nagle słyszeć chropawy głos 
ode drzwi wejściowych, z podwó­
rza.

To pan rządca, W alenty Danecki 
przybywał. Służba dworska posłusz 
nie się usunęła, wiedząc z doświad­
czenia, że pan rządca nigdy dwa 
razy słów nie powtarza, lecz w razie 
nieposłuszeństwa odrazu wali w 
ucho. Pan Danecki stanął na progu 
tragicznego mieszkania.

— Co się stało?! zawołał.
— Pana napadli. Ledwie żywy... 

— poinformowała pośpiesznie K u­
negunda.

— Naapaadli?.. — rzącłea pochy­
lił się nad łóżkiem i ze zgrozą wy­
szeptał :

— Rany Boskie!.. Tak mu roz­
walili głowę. Chyba żelaznym drą­
giem?.. Czyżby znowu ta cholera 
z brodą?..

— Drągiem — podchwycił przo­
downik — skąd pan wie, że drą­
giem?

Wielki rudy pan Danecki spoj­
rzał na przodownika, jak na raraga 
i wyrzekł ze złością:

— Cóż mnie się pan pyta? Ja  
nic nie wiem. Tak wygląda, że drą­
giem...

— A pan gdzie dotąd przebywał, 
be?..

— Byłem... byłem na folwarku 
w Skałkach.

— To będzie potrzebne do pro- 
tokuliku — krótko oświadczył Żmu­

SAM OZWANCZY WÓJT „GM INY«  
KLUCZE.

Dużo w esołości w yw ołało utworzenie 
na terenie pow. olkuskiego nowej gm i­
n y  Klucze, czego dokonał n iejek i W ła­
dysław  K yć, bogaty w p om ysły  m i es* 
kaniec Klucz.

Zawiadom ił on urzędowo gm inę Ogro­
dzieniec o utworzeniu nowej gm iny i 
powołaniu go na tym czasow ego wójta. 
Jednocześnie w p iśm ie określone są  
wsie, które wyłączono z gm. Ogrodzie­
niec i włączono do nowej gm iny Klucze 
Pod pism em  urzedowem oprócz podpisu  
sam ozwańczego wójta, odbita jest pie­
częć, jaką zwykle używ ają gm iny, z naz 
w ą urzędu gm iny Klucze, z dodatkiem  
(w środku) tym czasow y wójt W łady­
sław  Kyć.

Sprawę oddano policji, która jednak 
nie może narazie przeprowadzić żadne­
go dochodzenia, gdyż K yć, jako czło­
wiek sta le wędrujący i  tym  razem po­
szedł w świat.

 0{JO-----

(ol) P. Jakób M uszyński nie jest aro 
sztowany. W  sprawie w ykrycia oszu 
kańczej afery  w urzędzie skarbowym  
w Olkuszu, o czem donosiliśm y wczo­
raj, p. M uszyński, urzędnik urzędu skar 
bowego w Radom iu, nie był aresztowa­
ny.

(ol) N a powodzian. P. C. K. wraz ze 
zw. pracy obyw atelskiej kobiet w Olku 
szu urządza w niedziele zbiórkę uliczną. 
Popołudniu akadem icy olkuscy urzą­
dzają w parku m iejsk im  przy ul. Mic­
kiew icza zabawę z w ielom a atrakcjam i.

W olbrom ski kom itet pomocy powo­
dzianom zebrał do dn. 30 ub. m. zł. 1.593 
42 grosze gotówką, 15 mtr. zboża i 5 
mtr. m ąki. M agistrat wolbrom ski wpła 
cił na ten sam  cel zł. 100.

(ol) Z życia O. M. P. Przy okręgu  
O. M. P. w Olkuszu otw arta została po­
radnia psychotechniczna dla człon­
ków tej organizacji. K ierow nictw o po­
radni spoczywa w rekach znanego dzia 
łacza w powiecie, dr. Łapińskiego.

C H R Y P K Ę
D U S S N G S Ó  
JOL!LE GARDŁA

ELaUSKIf

A p t c k a  MSA GĄSEjCKIĘGO
•W W A riSZ A W IE .U l.fRŁ T A  16.

S p rz e d a j  apteki i akłady apteczne

da i zaraz zwrócił się do posterun­
kowego:

— Idź mi przepędź to chłopstwo 
za bramę, niech mi się tu żaden nie 
waży szwendać. Zacierają ślady!..

— Rozkaz! panie komendancie, 
— zasalutował posterunkowy K ru­
pa i nastawiwszy bagnet, ruszył na 
dwór. Za nim postąpił pan rządca.

— Stać! Ani kroku. Niech się 
pan nie rusza. Teraz będzie śledz­
two.

— Co?.. A na cóż ja  jestem panu 
potrzebny do śledztwa?..

— Zobaczymy.
— Chciałem tylko wypędzić nie­

potrzebnych gapiów.
— Już tam policjant da sobie z 

niemi radę. Niech pan podejdzie tu 
bliżej, do stołu... O... tak... No, teraz 
przystępujemy do spisania proto- 
kuliku. Najpierw odczytam, żeby 
wszyscy wiedzieli, cżęść pierwszą...

„O godzinie 11-ej minut 27 paro­
bek dworski Antoni Cepak, syn Jó­
zefa i Magdaleny ze Smędzików 
zgłosił na posterunku w Lircu Dol­
nym przed posterunkowym Krupą, 
że jego pan i chlebodawca, właści­
ciel m ajątku ziemskiego w Lircu zo 
stał zamordowany przez bandytów 
i leży nieżywy w bieliźnie na łóżku 
w swojej sypialni. Natychmiast, to 
jest o godzinie 11 minut 57, poste­
runkowy przybył na miejsce doko­
nanej zbrodni.

— Tak by ło?. posterunkowy 
Krupa?..

d o .  n.
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Strajki w dawnej Polsce
Pierwszy strajk górniczy
Pierwszym strajkiem  w Polsce, 

według zapisów historycznych, był 
s tra jk  w roku 1890 w kopalniach so 
li w Wiełiczee pod Krakowem, pow 
stały na podłożu ekonomicznem.

Górnicy wieliccy oprócz wyna 
grodzenia pieniężnego, pobierali za 
swe prace, jako zapłatę pewną uosc 
soli, (podobnie jak dzisiej górnicy 
w kopalniach węgla otrzym ują wę­
giel.) K to nie chciał brać deputatu 
solnego, mógł otrzymać równowar­
tość w gotówce, według specjalnej 
taryfy. Większość górników rezyg 
nowała z deputatu, woląc gotowkę.
W roku 1690 zarząd kopalni z nie­
wiadomych bliżej przyczyn obni­
żył taryfę, według której następowa 
ła zmiana deputatu solnego na pie­
niądze, względnie, jak  twierdzą, in­
ne" źródła zmniejszył sam deputat. 
Wywołało to niezadowolenie w*rod 
rzesz górniczych, które po nieuda­
nych pertraktacjach wyładowało się 
ostatecznie w postaci strajku.. Nie 
przystąpili jednak do mego wszy­
scy! I  wówczas znalazło się dwuch 
„łamistrajków4'. Okrutnie zemścili 
się na nich strajkujący. Tłum na­
padł ich i zamordował.

Gdy fakt ten doszedł do uszu 
królewskich, do Wieliczki zjechała 
komisja wraz z wojskiem, która za 
kończyła swe urzędowanie ostrym 
bardzo wyrokiem. Wysłannicy kró­
lewscy ukarali 10-eiu przywódców 
strajkujących śmiercią. Poważną ro 
lę w tym  strajku  odegrać musiały 
kobiety, skoro komisja królewska 
nie zawahała się skazać jedną z nich 
na ścięcie, cztery zaś na publiczną 
chłostę na rynku wielickim.

Z powyższego widać, że dawniej 
gorzej było strajkować niż dziś.

Ile kosztowała 
wojna światowa
W edług statystyki wojna świato 

ludzkich i przyniosła s tra t na 400 
wa kosztowała 30 miijonów istnień 
bil jonów dolarów. Aby mieć w przy 
bliżeniu pojęcie o tej gigantycznej 
czasie wojny możnaby dokonać na- 
liczbie, za pieniądze wydane w 
stępującej rzeczy:

Każdej rodzinie w Stanach Zjedn 
Kanadzie, A ustralji, na wszystkich 
wyspach brytyjskich, we Francji, 
Belgji, Niemczech i Rosji możnaby 
dać spory kawałek ziemi, na każ 
dym zaś takim kawałku wybudo 
wać dom mieszkalny za 15 tys. zł. i 
każdy z domów zaopatrzyć w me­
ble, naczynia i sprzęty domowe war 
tości 6 tys. zł. _ _

Dla każdego miasta o ludności 
ponad 20.000 w tych krajach moż­
naby zbudować i zaopatrzyć bibljo 
tekę za 30 miijonów zł. i uniwersy 
te t za 55 milj.' złotych

Żeaiestów -- najtańsze polskie zdrojowisko
* *  Zon-iostów Zdrói w sierpniu.

(K) Żegiestów ży je  od k ilkunastu  dni 
pod znakiem  przepięknej pogody, która 

według opin ji tubylców zapowiada się 
laknajlepiej na  następne tygodnie. W 
okresie popowodziowym, wskutek tru ­

dności kom unikacyjnych osłabły nieco 
Iprzyjazdy kuracjuszy, obecnie jednak 
' rap ly w  gości bardzo znaczny, czc1- 
m u zwłaszcza sp rzy ja ją  niezwykło nic 
kie ceny pokojów, utrzym ania, kąpieli 
i zabiegów leczniczych. W szystkie pen 
s jona ty  obniżyły z dniem  1 sierpnia 

już i tak  bardzo niskie ceny, również 
Zarząd Zdrojowy w prowadził kuracje 
ryczałtowo 3-tygodniowe, licząc po 170 
,Ł w w illach zakładowych zaś w luksu 
sowym Domu Zdrojowym  270 zł. Ceną 

powyższą objęte jest pomieszkanie wraz 
pełnem  utrzym aniem  pensjcnatowem  

,4 posiłk i dziennie) w restau rac ji Do 
m u Zdrojowego, tudzież kąpielam i we­
dług ordynacji lekarskiej.

Od k ilk u n astu  dni, dzięki uruchomię 
iniu pociągów bezpośredniej komunika 
c ji ze w szystkich stron  Polski nap ły­
w ają masowo nowi goście, szukający 
w Żegiestowie u lg i w cierpieniach oraz 

wypoczynku. Żegiestów jest jednem  mo 
że uzdrowiskiem  predystynow anem  do 
leczenia chorób nerwowych, na tle złej 
przem iany m aterji, serca, przewodu 
pokarmowego i chorób kobiecych. W 
łych ostatn ich  w ybitną ro lę odgrywa 
znana ogółowi, radjoczynna borowina 
żcgiestowska.

P oby t w Żegiestowie up rzy jem nia ją  
uraejuszom  liczne im prezy a rty stycz­

ne, wycieczki w przepiękne okoliczne 
góry oraz dalsze do K rynicy , w P ien i, 
ny i do Czechosłowacji — do słynnych 
uzdrowisk ta trzańskich. D oskonała or- 
rdestra zdrojowa pod dyrekcją  młode-

Żcgiestów . Zdrój w sierpniu.

go i utalentow anego kom pozytora Adft 
m a W rońskiego koncertu je dwa razy 
dziennie na deptaku oraz codziennie 
przygryw a do tańca w sa li restau racy j 
nej Domu Zdrojowego. O statnio bawiło 

w Żegiestowie szereg zespołów artysty  
cznych z chórem  Dana na czele.

Jutro początek „Święta Warszawy”
Stolica gotowa na przyjęcie gości

 0()0--------

Radio ratuje życie 
ludzkie

Tcmi dniami zaszedł w B elgji wypa 
dek, ilustrujący najwymowniej olbrzy 
mią wartość i znaczenie radja, które 
we wszystkich możliwych okolicznoś. 
ciach spieszy ochotnie i skutecznie z 
pomocą. W malej mieścinie wezwano 
lekarza do pacjenta śmiertelnie chore 
go. Uratować go mógł jedynie szybki 
zastrzyk specjalnej surowicy, której je 
i.nak w żadnej pobliskiej aptece nie 
można było dostać. Lekarz nie stracił 

jednak głowy: połączył się telefonie* 
nie ze stacją radjową w Brukseli, pro 
gżąc o natychmiastowe nadanie komu 
uikatu. W dwie minuty po nadaniu te 
goż zgłosili się dwaj lekarze, posiadają 
cy potrzebny zapas tej surowicy. Wysła 
no ją samochodem na właściwe miej­
sce — i dzięki temu lekarz uratował ży 
eie swego pacjenta. Nazajutrz radjo 
brukselskie podziękowało publicznie 
swym słuchaczom za tak szybkie speł. 
cienie nadanej przez radjo prośby.

Sytuacja na Uniach kolejo­
wych

W  okręgu dyrekcji kolei państw o­
wych w K rakow ie is tn ie ją  jeszcze dwie 
przerw y lin ij kolejowych ,a m ianow i. 
•je między Bogusław icam i a T arno­
wem lin ji K raków  — Lwów, oraz od Dą 
•rowy k/Tarnow a do Szczucina l in ji  
Tarnów —Szczucin. Jed n a  z dwu przerw  

pod Bogucicam i ,a m ianowicie na  wzro 
i.nicach wjazdowych od strony  K rako­
wa została prowizorycznie usunięta, 
,ak, że pociągi od strony  K rakow a 
wjeżdżają już na  stację Bogułowice i 
■p s tac ji odchodzą w Btronę K rakow a. 
D la ułatw ienia przesiadania osobom 
darszym  i chorym , uruchom iono od 
dn. 31 lipca kom unikację autobusow ą 
między Bogułowicami a Tarnowem  i 
odwrotnie czterem a autobusam i, k tóre  
ni przewozi się bezpłatnie osoby nie 
mogące przejść m iejsca przerw y, któ 
•a wynosi jeszcze około 600 metrów. Od 
;1 lipca uruchomiono bezpośrednią ko­
m unikację K raków  — G dynia przez Su 
■hę — Chabówkę — Nowy Sącz trzem a 
jaram i dodatkowych pociągów. Z dniem 
<1 lipca uruchom iono również w agony 
bezpośredniej kom unikacji Poznań — 
K rynica przez Suchę. Dla kom unikacji 
.ezpośredniej W arszaw y z K ryn icą  kur 
,ują pociągi nr. 11/12 i 15/16 drogą okrę 
-ną przez Koluszki - Skarżysko - T ar 
iborzeg - Dębice. Na innych lin jach  od 
bywa się ruch norm alny.

Nadchodząca sobota zapoczątkuje 
dwutygodniow y okres stołecznych u ro ­
czystości festivalow ych pod nazwą 
.Święto W arszawy".

„Święto W arszaw y4 zainicjowane zo 
d a ło  w tym  celu, aby dać możność każ 
demu Polakow i, z najodleglejszej n a . 
wet prow incji poznania stolicy, oraz 
nagrom adzonych w niej w artości ku l­
tu ra lny  oh i artystycznych. iWj okresie 
Święta W arszaw y4' W szystkie te  w ar­

tości, jak ie  zaprezentuje całem u szere­
gowi u lg  i przyw ilejów , jakich  W arsza 
wa udziela swoim gościom.

Przedewszy8tkiem  koszta przyjazdu 
do W arszaw y zredukowane zostały do 
m inim um , dzięki 70 proc. zniżce kolejo 
weij, k tó ra  przysługu je  indyw idualn ie  
każdemu posiadaczowi k arn e tu  festiva 
lowogo bez łączenia się w jak ieko l. 

wiek g rupy  wycieczkowo, na przyjazd 
dowolnej s tac ji kolejowej do stolicy 

i  ze stolicy do dowolnej s tac ji kolejo­
wej.

D alej da je  W arszaw a swoim goś­
ciom jeden  dzień bezpłatnie w stolicy 
(śniadanie ,obiad i kolacja)), bezpłat­
nie w stępy do w szystkich muzeuów i n j 
w ystaw y, oraz 50 proc. zniżki przy wstfą 
pach do teatrów , kin, na zawody spor- 
tw e  ,oraz rab a ty  przy zakupach w, 
.klepach itp.

W reszcie, last not least, przygotowu 
j e stolica cykle tea tra lne , muzyczne, 
w idowiska balfetowe, oraz szereg innych 
itrra k c y j, które dostarczą uczestnikom 
„Święta W arszaw y4' n ieprzebraną ilość 

wzruszeń artystycznych.
Słowem, W arszaw a zrobiła wszystko, 

by  je j goście czas milo i pożytecznie 
spędzili w okresie festiwalu (4—17 sier 
pnia i oczekuje ich z otw artem i rękam i „ 
S tolica m a przy tom nadzieję, że pro­

w incja nie spraw i jej zawodu i przyjo. 
dzie tłum nie na uroczystości pierwsze­
go festivalu , choćby ty lko na kilka dni 
między 4 a 17 sierpn ia . _ ^

In fo rm acji udzielają b iu ra  „Orbis4' 
w kioskach „„Ruchu4*. )

Polskie wyprawy egzotyczne
Polska w ypraw a alpinistyczno - na 

ukowa, popierana organizacyjnie i fi­
nansowo także i przez P . T. T., odnio­
sła pierwszorzędne sukcesy. W ynik jej, 
Ig zbadanie nieznanego dotychczas pas 
m a Sierna R am ada na pograniczu a r ­
gentyńsko - chilijskiem , przyczem zdo 
ty to  Gerro M ercedario (ok. 6800 md, naj 
wyższy szczyt te j grupy, a zarazem  dru  
gi pod względem wysokości w A m ery. 
ee ,oraz zwiedzono siedem innych dzie 
wiczych szczytów w te j grupie. w ej­
ście na Aconcaguę (7.015 m.), najw yż. 
szy szczyt A łneryki — i to nową drogą 
od północnego zachodu, z niezbadanej 
dotychczas strony.

W arto  zaznaczyć, że rzekom a „zbio 
rowa wycieczka" włoska,, k tó ra  zwie­
dziła Aconcaguę, sk ładała się z czte­

rech w ybitnych alpniistów  (część ich 
w yruszyła obecnie, jako  członkowie 
wielkiej w ypraw y alpinistycznej w Ka 
rakorum ), a więc tyluż, ilu  liczyła gru 
pa polska. Podkreślam y to, gdyż zdarzy 
ly się wypadki obniżenia wyników tej 
w ypraw y przez insynuow anie, jakoby 
przednio zwiedzone, lub że Aconguę 
szczyty w g rup ie  R om ady były już po- 
zwiedziła „zbiorowa*4 wycieczka włos­
ka.

Obecnie w yruszyły  dwie nowe wy­
praw y, jedna zorganizow ana przez sek 
cję tu rystyczną P. T. T. w góry W yso. 
kiego A tlasu  do Marokka., d ru g a  zor­
ganizow ana przez koło wysokogórskie 
przy  oddz. w arszaw skim  P. T  T. przy 
silnem  poparciu sfer naukow ych na, 
Spitzberg.

Wycieczki międz. kongresu 
geouraf cznego

Od 1S do 21 sierpnia, odbędzie się 
i . ycieezka na Podole w Beskidy W scho 
J dnie, zaś w dniaoh od 14 do 21 sierpnia 
|wycieczka z Kwikowa doliną D u n a j c a  
jw  Beskid Sąd: A i ,  P ien iny  i T atry . W  
p o czą tk u  września g rupa, zwiedzająca 
I Śląsk, zapozna się również z B eskida­

mi Śląskiem i i Żywieckiemi

500 zł. kary lub 30 dni are­
sztu za uszkodzenie urządzeń 

turystycznych
W niektórych okolicach k ra ju , w 

.s/czególności zaś na terenie K arp a t 
Wschodnich, zdarzyły się ostatnio wy 
padki rozm yślnego niszczenia urządzeń 
turystycznych, jak  tablic o rien tacy j­
nych, znaków drogowych itd. Aby prze 
tiw działać temu, Polskie Towarzystwo 

T atrzańskie  wespół z Polskim  Związ- 
skiem N arciarskim  opracowało pro jek t 
rozporządzenia, przew idującego sank­
cje karne przeciw w innym  niszczenia 
urządzeń turystycznych.

W  najbliższym  czasie p ro jek t ten 
przedłożony zostanie m inistrow i spraw  
wewnętrznych. Dotyczy on ochrony u . 
rządzeń tu rystycznych  i  sportowych, 
jak  schroniska .skocznie, ścieżki, tab li­
co orientacyjne, k lam ry , łańcuchy ząg. 
kowania itd. które uznane zostają za ny.

urządzenia użyteczności publicznej, pod 
dane specjalnej ochronie praw nej. Za 
uszkodzenie tych urządzeń pro jek t przo 
w iduje, w w ypadkach niepodpadają- 
cych ustaw ie karnej adm inistracy jne 
k a ry  w wysokości od zł. 2 do zł. 509, 
względnie areszt do 30 dni.

Po klęsce w Małopolsce
N a teren ie  powiatów województwa 

krakowskiego, dotkniętych klęską po­
wodzi, zginął niem al doszczętnie dziko 
żyjący zwierzostan. W oda uniosła  Bet­
ki potopionych zaięey, sarn , bażantów  
i t. d.

W ydane zostaną prawdopodobnie 
zarządzenia ochronne przeciw polowa­
niom na dłuższy okres czasu.

Powódź w yrządziła również w ielk ie 
s tra ty  w hodowli ry b  zab ierając z za­
lanych riJŁWÓw cały  rybostan  hodow la



Radiostacja przez los
prześladowana

Trzecia już katastrofa niszczy ra­
diostacje francuska w Agen, okręgu 
Tuluzy. Z nieznanych jeszcze powo­
dów, w gmachu radiostacji w yn ik i po-' 
żar w nocy na 8 lipca. Stacja była wte 
dy nieczynna, z personelu zostali ty lko  
dyżurni. Ratowanie przy pomocy gaś­
nie nie — wicie sic przydało, zresztą 
niezależnie od tego środka zaalartnowa 
no straż ogniową. Ogień jednak zdołał 
tymczasem opanować całą górną cześć 
gmachu. Płonące su fity  i  podłogi rune 
ły, wobec czego strażakom nie pozoeta 
lo nic innego, jak  zalanie całego domu 
wodą. Uratowano wiec ty lko  ściany. 
Straty Radjo — Agen, stanowiącego 
własność prywatnego towarzystwa ra. 
djofonicznego wynoszą około 150.0(10 
spotkały stacje w roku 1930 i  1932 —
zawsze na wiosnę. Radjo — Agen była 
złotych, Poprzednie dwa nieszczęścia 
wtedy dwa razy zatapiana wskutek wy 
lewów Garonny. Podczas obu powodzi 
stacja zapisała sie, po bohatersku, u- 
trzymująe do ostatka łączność miedzy 
główną akcją pomocy ,a powodziami. 
Stacja była dwa razy odbudowywana. 
Trzecia katastrofa dobiła ją, zdaje sie* 
nazawsze, gdyż według Planu Genera 
ła Ferrie, radjofonja francuska wybu 
duje w Agen k ilka  studjów dla olbrzy 
m iej stacji w Tuluzie, której zasięg de 
tektorowy obejmie i  dzielnice Agen.

PORT
| WYCHOWANIE FIZYCZNE

C. K. S. POKONANY W DĄBROW IE K R O C j lK A
Wczoraj w Dąbrowie odbył sie hole 

żeński mecz pomiędzy O. K. S. a Zagłe 
biem. Obydwie drużyny wystąpiły w 
składach rezerwowych.

Po ciekawej i  stojącej na wysokim 
poziomie technicznej grze mecz zakoń­
czył sie zwycięstwem Zagłębia w stosun 
ku 4:2 (0:2).

Bram ki zdobyli dla Zagłębia: Bana­
sik, Pękalski, Piaskowski i  Bogdanow 
po jednej, dla C. K. S. — Tuszyński.

Przedmecz 4:3 dla C. K. S.

Ogłoszenie licytacyjna
Urząd Celny w Sosnowcu t oda,je do 

publicznej wiadomości, że w dniu 13 
sierpnia 1934 r. odbędzie sie w magazy 
uach tegoż Urzędu sprzedaż w drodze 
licy tac ji towarów skonfiskowanych, o- 
raz towarów nieopłaconych cłem, jeże­
l i  dotychczasowi właściciele tych ostat 
nich nie wykupią ich w term inie licy ­
tacyjnym, a mianowicie: odzieży, bie­
lizny, obuwia, wyrobów z papiery p ił 
do żelaza i  drzewa, lacytyny, lakieru, 
Wyrobów z blachy żelaznej, kos, stali, 
maszyny do dziania, aparatów elehtry 
eznych, wyrobów z drutu mosiężnego 
i żelaznego, kartonu, naczyń porcelano 
wych, szmerglu mielonego, chemikalij, 
sadzy, skórek futrzanych, firanek, ko­
ronek bawełnianych, pończoch i  skar­
petek z jedwabiu sztucznego, harmoni­
jek ustnych, patefonu z płytam i, w y. 
robów gumowych i  opon samochodo­
wych pełnych, pociętych na kawały.

W  razie niedojścia do skutku licyta  
c ji lub niesprzedania towarów w dniu 
13 sierpnia 1934 r., następna licytacja 
odbędzie sie w dniu 20 sierpnia 1934 r.

Szczegółowy wykaz z podaniem cen 
wywoławczych zostanie wywieszony w 
Urzędzie Celnym w Sosnowcu od dnia 
3 sierpnia 1934 r.

URZĄD CELNY W SOSNOWCU.

Nr. Km. 548/33.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Za­

wierciu Ii-go  rew iru mający swą kance 
la rje  w Zawierciu, przy ul. Blanow- 
skiej 11, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 16 sierpnia 1934 r. 
f>d godz. 9-ej w Zawierciu przy ul. K u ­
pieckiej pod Nr. 11, to jest w miejscu 
przechowania przedmiotów, odbędzie 
sie sprzedaż przez publiczną, licytacje 
w I_terminie ruchomości oszacowanych 
na 700 zh składających sie z maszyny 
drukarskiej na rzecz F irm y Wielkopol 
ska Papiernia w Bydgoszczy.

Spis rzeczy i  ich szacunek przejrzeć 
można w dniu i  miejscu licytacji.

Komornik (podpis nieczytelny).

Nr. Km. 778/34.

OBWIESZCZENIE
Kom ornik Sądu Grodzkiego w Za­

wierciu Ii-go  rewiru mający swą kance 
i  ar je w Zawierciu, przy ul. Blanow- 
skiej 11, na zasadzie aft. 602 K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 22 sierpnia 1934 r. 
pd godziny 9-ej w Łazach gm. Rokitno 
Szlacheckie to jest w miejscu przecho­
wania przedmiotów, odbędzie się sprze 
iaż przez publiczną licytację w I  ter­
minie ruchomości, oszacowanych na 
5.600 zł., składających się 100.000 sztuk 
cegły maszynowej, 10.000 sztuk cegły 
szamotowej, 50 m3 łat i rozbudowanych 
szop i  50 ton g liny  ogniotrwałej na 
rzecz F irm y Ryszard Raupach w Kato­
wicach.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji.

Komornik (podpis nieczytelny).
BOaBSOI

OBRADY M IĘBZYNAR, FFBERA 
C JI TENISOWEJ.

W  czasie obrad międzynarodowej fe 
oercaji tenisowej w Londynie, dokona, 

no zmiany ilości głosów przy głosowa­
niu w sprawach dotyczących federacji. 
Obecnie ogólna ilość głosów wynosić 
będzie 744. Życzenie polskich delegatów 
powiększenia liczby głosów Polski do 
i zostało uwzględnione.

Ponadto rozważano wniosek W. Bry 
tan ji, dominjów brytyjskich i krajów 
południowo - amerykańskich, aby roz 
g ryw ki o puhar Davisa odbywały się 
co 2 lata, a nie corocznie, jak  dotych­
czas.

Sprawy tej ostatecznie nie załatwio 
szóści, wymaganej w tej sprawie. Prze 
no wskutek braku kwalifikowanej więk 
eiwko wnioskowi opowiedział się prze 
dewszystkiem sam ofiarodawca puha. 
ru, p. Davis. Pozatem grura 16 państw, 
przeważnie europejskich, zgłosiła wnio 
sek w sprawie uproszczenia rozgry­
wek ó puhar przez usunięcie gier elim i 
nacyjnych dla kw a lifikac ji udziału w 
walce o puhar. Sprawy tej również nie 
załatwiono ostatecznie. Rada zdecydo­
wała, że z dochodów uzyskanych z roz­

grywek o puhar ze wszystkich krajów 
ściąganych będzie 5 do 10 proc., celem 
stworzenia funduszu na pokrycie kosz 
tów podróży części składu drużyn, uda 
jących się na rezgrywki do innych da­

le j położonych krajów.

KINO

ZAGł.ĘBIE
dawniej 

iino-Teatr .Udziałowy

Dziś i  dni następne! 
W ie lk i film  wystawowy

Ja w dzień... Ty w nocy
Najpiękniejsza operetka filmowa sezonu z muzyką kompozy 
tora najpopularniejszych przebojów W. R. Heymanna. 
w roi. głównych czarująca, rasowa Kate Nacy i  młodzieńczy, 

wytworny Fernard Grevey.
N a d p ro g ra m  P A T  i P A T A C H O N  ja k o  s trze lcy -

Wkrótce „Csibi“

KINO

p/iLAcc

D z iś  i  d n i następne
Fredrick March, Carola Lombard, Cary Grant

oto wspaniała obsada rewelacyjnego film u Paramountu 
prod. 1934 r. p. t.

S K R Z Y D L A T E  F A T U M
i Łr

dramat bohaterskiej miłości i  poświęcenia.

Nadprogram: WESOŁA KOMEDJA i  K R O N IKA  P. A. T.

ZDROWIA JEDYNIE

DROŻSZE 
W IE L O K R O T N IE

X W ycieczka m otocyklow a w nie­
znane. Zarząd klubu motocyklowego Za 
głębia Dąbrowskiego ,.,Strzelec‘< w So 
snowcu wzywa wszystkich członków 
ilu b u  do przyjęcia udziału wraz z ro­
dzinami w ycieczce w nieznane, która 
odbędzie się w dniu 5 bm.

Zbiórka o godzinie ósmej rano przy 
u licy K o łłą ta ja  nr. 17 w Sosnowcu o- 
bok lokalu związku strzeleckiego. W y 
eieczka będzie urozmaicona wielu nie. 
spodziankami i  atrakcjami.

X  Bieg motocyklowy „Szlakiem Ka 
(Uówkib Bieg motocyklowy „Szlakiem 
Kadrówki" został ostatecznie ustalony 
na dzień 15 września rb. z regulami­

nem bez zmian ,jaki już został prześlą 
ny klubom.

Obecnie kluby motocyklowe obowią 
zane są potwierdzić motocyklowemu 
klubowi sportowemu „Strzelec** (War­
szawa, ul. W idok nr 5) zgłoszenia na 
ten bieg.

X  P iłka  nożna w Strzemieszycach.
W  nadchodzącą niedzielę „Brygada** 
(Strzemieszyce) wyjeżdża do Szczako. 
wy, gdzie rozegra rewanżowy mecz ko 
lożeński z T. S. „Szczakowianka".

Na boisku w Strzemieszycach o godz. 
16 Brygada I I  rozćgra mecz koleżeński

T. S. „Strzelec*.
Przedmecz UKS. a KS. B łękit o go­

dzinie 14.
X Zebranie zarządu KS. Brygady w 

Strzemieszycach, odbędzie się 6 bm. o 
godz. 18 w lokalu własnym.

X Puhar Davisa pozostał u A n g li­
ków. Obydwie ostatnie rozgrywki sin­
glowe w meczu Anglja  — Ameryka o 
puhar Davisa wygrała Anglja. Perry 
pobił Shielsa w czterech setach.

Podobnie Austin pobił Wooda rów­
nież w cztenąch setach.

Anglja  pobiła więc Amerykę, zdoby 
wając cztery punkty, wobec jednego 
zdobytego przez Amerykę.

Puhar Davisa pozostał więc w Lon­
dynie.

HEMOROIDY!
Przy c ie rp ieniach h e so ro ipa inych  
(ba lach, swędzeniu, p ieczen iu  i
KRWAWIENIU) STOSUJE Sg

ORYGINALNE CZOPKI

m m m i
G / ^ S C K  I E G O

U5 P R ZY 2EW H ęT R 2N YĆH G UZ AĆH H EM OROID ALM YCH •
CgSTO SUJE.SIĘ HĄŚC~;. V A  R I  C O L "  {D .fbPO W SKlEfiO ;) \

DROBNE 
OGŁOSZENIA 

w
.Expresie Zagłębia”

m ają zaw sze  
niezawodny skutek.

KUPNO *
W$&:tSPPZEBAZ

BOM piętrowy w mieście 17 pokui za 
spichrzami zbożowemi sprzedam spie* 
sznie z powodu wyjazdu, cena 9000 zJ*, 
hipoteka czysta. Sobczakowa Anna, O- 
strzeszóW, ul. Krakowska Pozna,ńskie.

L O K A  L  E
DUŻY pokój z kuc 
dzin, Zagórska 5'ń

linią słoneczne. Bę- ’

mmmmm
Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
---------- s to s u ją c ------------- -

K r e m  i m y d ł o  „ L A C T O L I N ”

Z G U B IO N E
DO KUM ENTY

JOELOW I B1RMANOW1 skradziono 
książeczkę wojskową, wydaną przez P.
K . U. Sosnowiec. _
IC EK GOLDBERG zgubił potwierdze­
nie zgłoszenia na skład piwa, znajdu­
jący się w Zawierciu przy ul. Aptecz­
nej wydane przez starostwo w ZawieCi
ciu, które unieważnia.______________ _
ZGUBIONO książkę pow. kasy chorych 
na nazwisko Pawła Stradomskiego. K ti 
montów, ul. Ciasna 25.

BACZNOŚĆ cierpiący,na przepuklinęl 
Nowy patentowy wynalazek. Prze­
suwna opaska przepuklinowa bez sprę 
żyny lub gumy, która może być uży­
wana dzień i noc bez sprawienia ja 
kich bądź przykrości nosi Nr. patentu 
41)077. Pelofy tej opaski można w pra 
wo lub lewo, w górę i dół i dokoła sa 
mej siebie przesuwać. Kto tę opaskę 
raz nosił nigdy nie będzie innej żądał. 
Jedną i tą samą opaskę można używać 
na prawą, lewą lub obustronną prze­
puklinę. Przyjmuję tylko w niedzielą 
5 sierpnia od godziny 9 — 17 w Sosnow­
cu w Hotelu Warszawskim. Jan M iu- 
tzek Chorzów I I  ul. Św. Pawła nr. 7. 
ZA G IN A Ł piesek mały czarny z obeię 
temi uszami i obciętym ogonem. Upra­
sza się o odprowadzenie za wynagro. 
dzoniem Mysłowice, Szabelnia 9. Nie­
prawnego właściciela pociągnę do edpo 
wiedzialności sądowej. 
SZCZĘŚLIWEMU znalazcy dziękuję 
za zwrot portfelu i dowody, które olrzy, 
małem. Proszę pięćdziesiąt złotych za. 
trzymać, a resztę zwrócić Stychno
Piotr, M atejki Nr. 1 Sosnowiec. _
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład /.egarmi. 
strzowski precyzyjno mechaniczny 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm  
‘warszawskich i krakowskich. Sosno., 
wiec, ul. Czysta 7. Wykonywuje wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych. Chronometrów. Repetie- 
rów, sztoperów, antyków, zegarków kon­
trolnych, tachometrów, Numeratorów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma­
szyn według rysunków lub wzorów. ?.a. 
dowanie akumulatorów. Wykonanie so­
lidne. Gwarancja trzechletnia. >

-z'
Wydawca Helena Monsiorska. Druk. j.Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. R edaktor odp. L u c ja n  H orsk i.


